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Pan Prystor mówi
o swefwizycie w Kownie.

Warszawa, 25. 6 . (PAT) Były premjęr
'A leksander Prystor udzielił przed wy­
jazdem z K owna następują'cego oświad­
czenia prasie litewskiej:

,,Przyjechałem tu w charakterze p ry­
watnym, pragnąc zebrać garść informa-
cyj, dotyczących niektórych bliskich mi

osób, które w czasie wielkiej wojny zgi­
nęły w okolicy Czekiszek. W związku z

tem stoi moja wycieczka w tamte stro­
ny. Wszystkie inne wycieczki, o których
donosiły niektóre dzienniki litewskie I

zagraniczne są zwykłym wytworem fan­
tazji.

Korzystając z okazji, pragnąłem
' za­

spokoić i inne życzenia. M ianow icie
chciałem zobaczyć po blisko 30 latach

Litwę, zwłaszcza. Kowno. Porównać z

tamtym przed laty. Jestem wdzięczny
władzom litewskim za to, iż ułatwiły mi

zrealizowanie mi obu celów. Nazajutrz
po m oim przyjeździe oraz w przeddzień
przyjazdu miałem przyjemność osobiste­
go podziękowania za to rządowi litew­
skiemu w czasie mojej wizyty u p. m ini­
stra spraw wewn. pułk. Rustejki.

Porównanie między dawnem i obec-
nem Kownem daje wyraz tem u wysiłko­
w i/jakim państwo litewskie w krótkim
czasie od w o jny światowej dokonało.
Wysiłki te widać w budownictwie, mu­
zeach, zbieraniu pamiątek historycz­
nych, rodzimej kultury itd. Na tym
skrawku wsi, który oglądałem widać

względny dobrobyt, dobrze utrzym ane

drogi itd. Byłem obecny na wieczornej
uroczystości opuszczania chorągwi i na

m odłach za poległych, które odprawiane
są przez inw alidów wojskowych. Wogóle
inwalidów, jak widać otacza się tu tro­
skliwą opieką. Najbardziej wszakże miłe

będą wspomnienia ze spotkania się z

prezydentem Smetaną oraz ministrem

spraw zagr. Łozarajtisem" .

W iln o . (PAT) W dniu wczorajszym
powrócił tu z Kowna były premjer A-

leksander Prystor.

Rada Portu w Gdańsku
stworzy właśni strat.

Udział żywiołu polskiego w niej zagwarantowany.
Dowódca straży - Polak.

(PAT). Wiadom ość o podpisaniu w

dniu 23 bm. polsko-gdańskiego układu

w sprawie policji portowej uzupełnić
należy następującemi szczegółami:

Rząd polski oddawna dążył do uregu­
low a nia sprawy bezpieczeństwa i po­
rządku w porcie oraz.ua drogach wo­
dnych w Gdańsku w sposób, któryby

zapewnił w większym niż dotychczas
stopniu prawa strony polskiej.

Rada Portu, w skład której wchodzą
przedstawiciele P olski posługiwała się
dotychczas w myśl rozstrzygnięcia L i­
gi Narodów o służbie bezpieczeństwa i

porządku, w porcie funkcjonariuszami
policji gdańskiej, wśród których nie

było Polaków, a którzy pod względem
personalnym zależni byli całkowicie od

władz gdańskich. Na przyszłość kom­
petencja m iędzy gdańskiem i władza­
m i bezpieczeństwa a Radą Portu zo­
s tanie rozgraniczona. - Rada portu stwo­
rzy własną straż portową i wodną, któ­
ra mając policyjną egzekutywę, będzie
wyłącznie pilnowała porządku i bezpie­
czeństwa ru c h u portowego oraz wo­
dnego. Udział żywiołu polskiego jest
przytem w zupełności zabezpieczony
przez to, że polski skład straży porto-
wej stanowić będą policjanci, wyzna­
czeni przez polską delegację Rady
Portu.

Dalszym momentem' zabezpieczają­
cym w pływy polskie jest poddanie tej
sprawy komandorowi, którym winien

być zawsze Polak i którym jest obecnie
komandor Ziółkowski.

Austrja karze zamachowców.
Wiedeń, 25. 6 . (PAT). Dziś toczył się

w Wiedniu przed sądem doraźnym pro­
ces przeciwko 9 narodowym socjali­
stom o zamachy sabotażowe na połą­
czenie telefoniczne i telegraficzne. Je­
den z oskarżonych został skazany na

10 lat więzienia, pozostali od 3 do 5 i

pół lat więzienia.

szefa f/astcuskiego sztabu seneraSneeó.
Warszawa, 26. 6. (PAT). Wczoraj

'
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wieczorem o godz. 19 marszałek Pił­
sudski przyjął generała Bebeney'a. Ge­
nerałowi Debeney towarzyszył attache

wojskowy generał d'Arbónneau oraz

major Mery.

Marszałek Piłsudski przyjął genera­
ła Debeneya w obecności pełniącego' o-

bowiązki pierwszego wiceministra

spraw wojskowych generała Kasprzyc­
kiego', szefa sztabu głównego gen. Gą-
siorowskiego oraz kilk u wyższych ofi­
cerów.

Warszawa, 26. 6. (Teł. wł,). Wczoraj
gen. Debeney w uroczysty sposób zło­
żył wieniec na grobie Nieznanego Żoł-

nierza. Uroczystość ta odbyła się w

obecności przedstawicieli ambasady
francuskiej i wyższych oficerów sztabu

głównego'. W ystawiona została kom-

panja honorowa, a w c hw ili składania
wieńca o rk iestra wojskowa odegrała
Marsyljankę i polski hymn. Wyżsi o-

ficerowie zostali w dniu tym odznacze­
ni orderami francuskiemi, zaś inspektor
a rm ji gen. Osiński udekorował gen.

Debeneya złotym krzyżem zasługi, na­
danym mu poraź pierwszy i drugi.

Zaznaczyć należy, iż gość nasz po­
siada już od kilku lat Virtuti Militari.

W godzinach popołudniowych szef
sztabu gen. Gąsiorowski podejm ował

1gen. Debeneya, wraz z jego świtą śnia­
daniem.

Przez cały dzień generał zwiedzał
miasto' i urządzenia wojskowe.

,,Rząd pułkowników" .

Z Warszawy telefonuje nasz kore­
spondent:

Dziś wypłynęła pogłoska, że na stano­
wisko m inistra spraw wewnętrznych
kandyduje płk. Belina Prażmowski,
prezydent m, Krakowa.

Rokowania polsko-rumuńskie
Bukareszt, 25. 6. (PAT). Dnia 23 bm.

rozpoczęły się polsko-rumuńskie roko­
wani'a w sprawie zawarcia nowej umo­
wy kontyngentowej, która ma zastąpić
obecną wygasającą w dniu 1 łipca br.

Straszliwa katastrofa samolotowa

Bialcgród, 25. 6. (PAT). W czasie po­
kazu lotniczego w miejscowości Belicze

jeden z samolotów na skutek defektu

m otoru spadł wprost na publiczność,
przygniatając 5 osób na śmierć. 12

osób odniosło ciężkie rany, pilot samo-

lotu również doznał ciężkich ran.

Katastrofa kolejowa.
Paryż, 25. 6. (PAT) Ubiegłej nocy w

okolicach Houilles wydarzyła się kata­
strofa kolejowa. Mianowicie pociąg pa­
sażerski najechał na pociąg służbowy.
Maszynista pociągu pasażerskiego po­
niósł śmierć na miejscu. 8 osób odnio­
sło ciężkie rany, kilkanaście innych lżej­
sze.

W Zakopanem
bawi od kilku dni wycieczka Polaków z

Niemiec.

Litewska eskadra.
Ryga, 25. 6 . (PAT). Z Kowna dono­

szą: Dziś rano odleciała z Kowna li­
tewska eskadra wojskowa, mając odbyć
lot okrężny po Europie. Ekipa obej­
muje trzy samoloty, wojskowe. M . in.

wystartował szef awjacji ppułk. inż,
Gustajtis.

Ryga. (PAT). Z Kowna donoszą: Za­
raz po wystartowaniu do lotu okrężne­
go eskadry wojskowej wydarzył się na

lotnisku wypadek, pociągający za sobą
śmierć lotnika Miszkanasa i rozbicie

m aszyny. Przyczyną wypadku było po­
dobno wadliwe funkcjonowanie silnika.

PrzĄpiazd Henerola Debcneg do Warszawy.

Gen Debeney w towarzystwie gen. Cąsiorowskiego szefa sztabu głównego i gen. Jarnuszkiewicza, przechodzi przed frontom

kompanji honorowej na dworcu głównym. Na piersiach generała Debeney widnieje krzyż Yirtuti M ilitari.
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naszegopunfiiu
widzenia

Półtoraroczne rządy Hitlera są jed ną

wielką wsypą. Wszyscy zaczynają więc
nagw ałt zastanawiać się nad tem, jak
będzie wyglądała ,,druga rew-olucja".
Zapatrywania są całkowicie rozbieżne.
Jedni uważają, że pod parciem nieza­
dowolonych mas robotniczych H itle r

zradykalizuje swe rządy, drudzy w idzą
w Papenie nadchodzącego ,,Ffihrera" .

Najdalej poszedł ,,Daily Herald". Ko­
respondent tego pisma po wizycie w

Doorn jest pewien, że Reichswehra

przygotowuje ,,pucz" i że w zimie obali

Hitlera. Wówczas wróci Wiluś na tron,
a Papen zostanie kanclerzem. Możli­

w ość ,,konserwatyw-nej" rew-olucji w i-

dzy również ,,Neues Wiener Journal".

Mówiąc jednak o rozdźwiękach, zacho­
dzących w rządzie Hitlera wkłada w u-

sta Goebbelsa tego rodzaju niezbyt won­
ne powiedzenie o Papenie: Ic h piepe
aut den Papen.

Tymczasem bazylejska ,,N ational Zei-

tung" donosi, że hitlerowcy potrafili
zaresztować i osadzić w obozie koncen­
tracyjnym bliskiego krewniaka Pape-
n a i współpracownika politycznego,
ezem wicekanclerz m iał się bardzo

wzruszyć — w co chętnie mu wierzymy!
Niemieckie nastroje są tego rodzaju,

że społeczeństwo powitałoby Wilhelm a

jak zbawcę. Nawet komuniści wznieśli­
by na jego cześć grom kie ,,Hoch", w ie­
rząc w to, że z lokatorów obozów kon­
centracyjnych zaawansowaliby na ,,opo­
zycję Jego Kajzerowskiej Mości" . Nasu­
wa się tylko mała wątpliw-ość: w ja k i

sposób Reichswehra potrafi ,,skoncen­
trować" dwa miljony S. A- w jednym
Mobozie"???

Niemniej jednak H itler ma bardzo

nieprzyjemny żywot w ostatnich cza­
sach: Korespondent francus kiego ,,Ca-
pitalu", który nietylko słyszy, ale widzi

jak trawa rośnie, zobaczył ,,Fuhrera",
wysiadającego z samolotu w Wenecji
,,bladego, zniechęconego i trzęsącego
się ze zdenerwowania" .

Lecz ten, kto sądzi, że H itle ra można
tak łatwo usunąć od steru rządów, za­
sługuje na epitet dany Papenowi przez
Goebbelsa, ale z drugiej strony nikt
n i e ,p otrafi sobie wyobrazić* coby się
stało, gdyby m arszałek Hindenburg
rzucił na szalę cały swój autorytet prze­
ciw Hitlerowi. I dlatego właśnie Trz e­
cia Rzesza zacyna przybierać formę po­
twornie wielkiego znakn zapytania.

Najmodniejszą krzyżykówką dla e-

konom istów i polityków całego świata

jest m arka niemiecka. Choć położenie
Banku Rzeszy jest zgoła beznadziejne,
jego prezydent dr. Schacht w ostatniej
mowie zapewniał gorąco, że nie dopuści
do spadku marki, mimo, że... jej kurs

faktycznie jest o 4 - ro% niższy od pary­
tetu.

Schacht jest rozumnym człowiekiem.
Nie można sobie w- żaden sposób w y ­
obrazić, aby wierzył we własne słowa.

Do-tychczas Niemcy miały dw-ie w aluty:
na wewnątrz zwykłą markę, a dla eks­
portu ,,sperrmarkę" niższą o 4 0 -50% ,

Teraz Anglja i Francja chcą zapewnić
obsługę dla kuponów od pożyczek Da-
vesa i Jounga w ten sposób, że ekspor­
terom niem ieckim zostanie potrącony
od rachunku pewien procent i przeka­
zywany posiadaczom- tyc h pożyczek.
Różnicę tak powstałą będzie m usiał re­
gulować rząd niemiecki. Pierw-szym
skutkiem tego zarządzenia będzie p rz e ­
kreślenie ,,sperrmarek". Inaczej mó­
wiąc, Niemcy nie będą mogły wywozić
na koszt wierzyciela zagranicznego tyl­
ko na koszt swego eksportera. Tak

więc dwuwalutowość się kończy i ko ­
nieczność dewaluacji stoi w całej roz­
ciągłości. .

A jednak Schacht ma odwagę zapew­
niać, żo kurs waluty utrzyma. Przy o-

ceoie tego faktu nie warto wytaczać ar­
gum entów gospodarczych lub politycz­
nych.

'

Należy to do dziedziny psycho­
logii, lub raczej do psychopatologii
(choroby na tle psychicznem). ,,Fuhre-
rzy

"

Trzeciej Rzeszy tak się zagadali,
iż sami uwierzyli w szechpotęgę wła­
snych języków i są pewni, że mogą nie­
m i rzeczywistość obrócić do góry noga­
mi.

Taka manja wielkości języka może

się na nich srodze zemścić,

(Sperrm arki polegają na następującej
zasadzie: Dłużnik-Niem iec nie wpłaca
należytości wprost wierzycielo'wi zagra-

Czesi zaczynają rozumieć
B94*s9e!niSi

Praga, 25. 6. (PAT) Wiadomość o za­
wieszeniu działalności polskiego k om i­
tetu polsko-czechosłowackiego porozu­
m ienia prasowego ogłoszona została w

Pradze dopiero dziś po południu. ,,Naro-
dni Listy", kom entując .tę wiadomość

piszę, że opinja polska zupełnie słusznie

oburzona jest sposobem ujmowania nie­
których spraw przez organ drugi co do

wielkości stronnictwa rządowego w Cze­
chosłowacji. ,,Pravo Lidu" w cynizmie
swoim nie zatrzymało się nawet nad o-

tw artym grobem ofiary fanatycznego
mordercy, który uciekł tchórzliwie.

Organ ten - piszą ,,Narodni Listy*
— nigdy nie zważał na kurtuazję mię-
dzynarodową i nie dbał o interesy pań­
stwa. Urzędy państwowe — zauważają
,,Narodni Listy" - w takim sposobie pi­
sania nie widzą szkodzenia interesom

państwa, jednakże kiedy rozeszła się
wiadomość o śmierci piłkarza Puca, m i­
nisterstwo spraw zagr. - stwierdzają
,jNarodni Listy" ~ nie wahało się prosić
redakcję, aby zachowały umiar w swo­
ich ewentualnych komentarzach. Jeżeli

jednak ,,Pravo Lidu" tańczy taniec hje-
ny nad grobem męża stanu zaprzyjaźnio­
nego państwa, to ministerstwo spraw

zagr. i urzędy państwowe milczą (czyli
solidaryzują się!!! - przyp. red. ,,Dzien­
nika"). Dziwimy się — konkludują ,,Na-
rodni Listy" - dlaczego zagranicą ma­
my nieprzyjaciół i dlaczego tracimy
przyjaciół w najbliższem sąsiedztwie.

(Od redakcji: Puc jest piłkarzem Cze­
chosłowacji, który został zraniony w

czasie meczu W łochy-Czechosłowacja o

mistrzostwo świata).
** "n"'

Weygand wraca do Paryża.
Londyn, (PAT). Reuter donosi, że

generał Weygand, zakończywszy swą
wizytę, która miała charakter nieofi­
cjalny opuścił Anglję i wraca do Pa­
ryża.

Nieszczęście w kopalni.
Z Sosnowca donoszą o katastrofie gór­

niczej, która wydarzyła się w kopalni
Reden.

Na głębokości powyżej 200 m etrów

runęła ściana jednego z filarów. Znaj­
dujący się tam czterej górnicy zostali

zupełnie odcięci od świata.
Niezwłocznie też przystąpiono do ak­

cji ratunkowej. Nad ranem wydobyto
górnik a niej. Kopcia, bardzo ciężko po­
ranionego. Odkopany górnik Kudra był
już nieżywy. Jeden z nich cudem ocalał
i wreszcie ostatni został lekko ranny.
Specjalna ko m isja wszczęła śledztwo,
celem ustalenia przyczyn katastrofy'.

w okolicy m. Łodzi, Brzezin i Piotrkowa.
Spustoszenie. - Pożary. - Zabici.

Łódź, 26. 6 . Wczoraj przeszła nad po­
w-iatem łódzkim, brzezińskim i piotrkow­
skim s ilna burza, połączona z wichurą,
która wyrządziła znaczne szkody w

drzewostanie, pozrywała dachy z kilk u­
nastu budynków, wywróciła kilka bu­
dynków gospodarczych, powywracała
słupy telefoniczne itd. Pozatem w- kil­
ku miejscowościach powstały od pioru­
nów- pożary, które jednak nie przybrały
większych rozm iarów.

We wsi Czarnocin piorun zabił po­
wracającego z pola gospodarza.

W osadzie Kleczew, powiat piotrkow­
ski piorun uderzył w 3 osoby, szukając
schronienia przed deszczem. D w ie oso­
by poniosły śmierć na miejscu, jedną
przewieziono w stanie ciężkim , do szpi­
tala.

W e w s i Sochy, powiatu brzezińskiego
piorun uderzył w dom mieszkalny i o-

borę, zabijając 6 krów i pewną ilość

nierogacizny.
W Tarnopolskiem i na Wileńsiczyinie

również była sfrassna burza.

Warszawa, 26. 6 . (Tel. wł.). Burza o

niebywałej mocy przeszła wczoraj nad

w-schodnią granicą Polski. W woje­
wództwie tarnopolskiem przeszła gw ał­
towna burza z piorunami, sprawiając
wiele szkód w budynkach gospodar­
skich, w zasiewach i ogrodach owo­
cowych. Od piorunów- zginęło czterech
ludzi. Donoszą z Wilna, że i tam szala­
ła gwałtowna burza z piorunam i. Spadł
też obfity grad, który poczynił straty w

ogrodach i na polach, podziurawił da­
chy, powybijał szyby w oknach i wy-
tłu k ł znaczną ilość drobiu.

W kilkunastu miejscach pow-stały po­
żary od uderzenia piorunów, (r.).

naszym kolejom kredyt na 125 mlljonów złotych.
Warszawa, 26. 6 . (Teł. wj,). W dzi­

siejszym ,,D zienniku U staw" zostało

ogłoszone rozporządzenie P a na'P rez y­
denta, 'upoważniające polskie koleje
państwowe do zaciągnięcia k redytu za­
granicznego gotówkowo-towarowego w

wysokości 4.800.000 funtów szterlingów
na wprowadzenie do taboru kolejowego
urządzeń hamulców zcspolnych.

Oprocentowanie tych sum pożyczko^
wych nie może przekraczać 6%,

Pozatem do ustalenia warunków po­
życzki upoważniony jest m iniste r ko­
m unikacji.

Pożyczka będzie zabezpieczona wszy-
stkiemi wpływami brutto kolei pań-

stwowych, z w yjątkie m w-plyw-ów z eks­
ploatacji węzła warszawskiego)- które

zostały już zabezpieczone na rzecz po­
życzki elektryfikacyjnej, (r.).

Do Wilna przyjechał
korespondent ,,Lietuvos Zinios" i ,,Lie-
tuYOs Ukininku", Pctrauskas z Kowna.

Muzyka polska
w radjo niemieckiem.

Berlin , 25. 6 . (PAT) Radjostacja Rze­
szy niem ieckiej nadawać będzie w e w t o ­
rek, dnia 26 bm, o godz. 18,50 do 10,40
koncert muzyki polskiej z udziałem zna­
nego kompozytora polskiego Ludomira

Różyckiego.

Akcjonariusze Żyrardowa przed sądem
opinji francuskiej.

Paryż, 25. 6 . (PAT) Pi*zeciwko zna­
nym w-Polsce akcjonariuszom Zakładów

Żyrardowskich Boussacowi i Oupetitowi
wystąpił z pubłicznem oskarżeniem o o-

szustwo i nadużycie zaufania wspólnik
ich z Etablissemente Rousseau p. Turbil.

Na murach Paryża ukazał się podpisa­
ny przez p. Turbila, działającego również
w imieniu dw'óch innych akcjonarju-
szów afisz, w którym ostro on ataknje
działalność Boussaca i Oupetita zarówno

na terenie towarzystwa Etahiissement

Rousseau jak i na terenie Banque Na­
tional Dicredit. Autorzy odezwy piętnu­
ją ich działalność zagranicą, przypom i­
nając, że Zakłady Żyrardowskie w Pol­
sce, których byli oni administratorami

zostały oddane pod przyńiusow-y zarząd.
Zarządzenie to, głosi odezwa, wyw ołało
ze strony prasy polskiej ostre kom enta­
rze, które jednak nie dotarły do Pary­
ża, gdyż p. Boussac umie się w porę za-

bezpieczyć.
Napiętnowanie w ten sposób dwóch

znanych przemysłowców wywołało we

francuskich kołach przemysłowych du­
że wrażenie, jednak prasa francuska po­
m inęła całą sprawę milczeniem. Jedynie
,,Le Journal" umieścił wzmiankę, że pp.
Boussac i Oupetit występują na drogę
sądową przeciwko autorom wspomnia­
nego afisza- (Tak wygląda ,,wolna" pra­
sa paryska, jeśli chodzi o Stawiskich i

innych oszustów).

tucznemu, tylko przekazuje w markach
zw ykłych do specjalnej kasy. Kasa ta

sprzedaje zagranicą w tejże samej wy-
sokośei ,,spcrrkarki" po kursie o

40—50% niższym. Zagraniczny impor­
ter towarów niemieckich kupuje te

,,sperrmarki" i płaci niemi należność

niemieckiego fabrykanta marka za

markę. Fabrykant niemiecki idzie ze

,,spernnarkam i" do niemieckiego banku
i otrzymuje za nie marki zwykle w ce­
nie 100 za za 100. W rezultacie końco­
wym niemiecki dłużnik przekazuje swe

pieniądze niemieckiemu fabrykantowi,
a zagraniczny wierzyciel dopłaca ze

swej kieszeni za importowanie niemiec­
kich towarów. Śmiało można powie­
dzieć, że grubszego kawału n ik t jeszcze
nie urządził).

*

Czeska nienawiść do Polski jest fak­
tem Die od dzisiaj. Ten m aleńki paro-
miljonowy ludek choruje na przerost
am bicji. Stąd wypływa piekielna za­

zdrość do wszystkich, którzy są więksi.
Czesi potrafili długo ukrywać swe u-

ezucia dla Polski. Dopiero porozum ie­
nie polsko-niemieckie zdarło z nich za­
słonę. Ktoś naiw-ny sądziłby, że przy-
mieszał się tutaj antagonizm w stosun­
ku do Niemiec i dlatego prysło udawa­
nie ,,słowiański ej jedności"..

W rzeczywistości sytuacja przedsta­
'w ia się inaczej. Czesi są w- swem pań­
stwie mniejszością. Ta kopja przedwo­
jennej Austrji może żyć tylko w opar­
ciu o kogoś. Gwarantem istnienia jcśt
Francja, ale nikt sobie nie wyobraża,
że Czesi poszliby kiedykolwiek na woj­
nę po stronie swej opiekunki Wtedy
ich państwo, słusznie ślepą, kiszką Eu­
ropy zwane, zostałoby w dwóch dniach
zmiażdżone przez niemieckie i węgier­
skie w-ojska.

Czesi zdają sobie sprawę z w-Jasnej
bezsilności i dlatego m im o całej swej
,,miłości" do Francji uprawiać politykę
zbliżenia się do Niemiec i przedewszyst­

kiem niepopierania Polski, jako donie-

dawna kamienia obrazy dla Rzeszy. Za
kulisami chcieli na wypadek wojny
polsko-francusko-niemieckiej zaofiaro­
wać swą neutralność, mimo wszystko
dość dla Niemiec cenną, i zrobić na tem

doskonały interes.

Teraz gdy nastąpiło pewne zbliżenie
Polski z Niemcami ta kalkulacja czeska

upada. W Pradze umierają ze strachu,
żę na wypadek wojny francnsnoniemiec-

kiej Berlin zwróci się z ofertą neutral­
ności do Warszawy i że na czeską zdra­
dę nie będzie reflektantów. Najśmie­
szniejsze jest to, że Czesi sądzą w tym
wypadku nas według własnej nieuczci­
wości i że szlag ich z tsgo powodu
trafia.

Natomiast jest arcysmutnem, że na­
iw n i francuscy dziennikarze wyobrażają
so'bie wierność czeską i niewierność

polską. Na takiej ocenie swych praw­
dziwych przyjaciół może się Francja
stras zliwie zawieść.
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Na przewodzie Hughes'a nr. 67. - 28 czerwca 1914 r. -

Między Wiedniem a Serajewem. - Oboje nie żyją. - To

pachnie wojną.
Na linji Wiedeń — Sera.jewo był w dniu

28 czerwca 1914 r. przewód telegraficzny Hu­
ghes'a (czytaj Dziusa) n r. 67 czynny w du­
pleksie.

W dniu 28 czerwca 1914 r. pracowało za­
tem w W iedniu dwóch urzędników i w Se-
ra jew ie również dwóch.

Ruch na linji był w tym dniu wielki.
Urzędnik Pi. odbierał a urzędnik Kr. nada­
w ał pilnie scrję po serji. Protokół nocny
z l i n ji brzmiał: ,,stan przewodów dobry".

Nagle, w pierwszych godzinach poran­
nych, zostało przerwane nadawanie urzęd­
n ik a serajewskiego i to w samem środku
telegramu, bez poprzedniego wyjaśnienia,
jak to się zwykle robi, powodów tej nagłej
przerwy. ,,Odbiorca" Pi. w obawie, że może
przewód się zepsuł, polecił swemu partne­
ro w i Kr. się zapytać, co się właściwie stało?

Wiedeński nadawca rozpoczął więc na­
tychmiast: ,,Co pan robi? Gdzie pan sie­
dzi? Co się stało?'*

Po chwilowej przerwie zaczęło Serajewo
znów: ,,Wybaczcie, patrzeliśmy tylko oknem.

Przejeżdżało właśnie auto z parą arcyksią-
żęcą i sam ochody ś wity; teraz nadajemy
dalej" ,

99Cztjznówpatrzycie

oifnem?**

Praca szła teraz normalnym torem przez
czas dłuższy, W tem przerwano znów w

. Serajewie.
Urzędnik Pi. polecił swemu koledze Kr.

kię zapytać, czy znów nie patrzą oknem?
I Kr. pytał się: ,,Czy znów leżycie w oknie?"

Serajewo nie odpowiada. Postukano je­
szcze kilkakrotnie??? Po dłuższej przerwie
odezwał się wreszcie bośniacki urzędnik i
powiedział dosłownie:

,,Tak patrzeliśmy znów oknem. Stało się
coś strasznego. Właśnie zamordowano parę
Arcyksiążęcą, a ciała przewieziono do Ko-
naku."

Była to pierwsza wiadomość o tak brze­
miennym w skutkach, mordzie w Serajewie,
która nadeszła do Wiednia.

To pachnie wojną !

Prawie że nieprzytomny patrzał nasz Pi.
na taśmę, czytając jej treść poraź dziesiąty.
Pobladły, Szeptał drżącemi ustami: ,,To pa-

Rewizje i nowe aresztowania
w Toruniu.

W ub. sobotę przeprowadzońo rewizję
w mieszkaniu sekretarza Stronnictwa
Nar., oraz w redakcji i administracji
,,Słowa- Pom orskiego". Rewizja trw ała
od godz. 9,30 cło 17-ej, p raw ie 8 godzin,
Redaktorów ,,Słowa: Pomorskiego" W a c ­
ława Madejskiego, Jacka Strzyżewskie­
go, Zbigniewa Łukomskiego i Tenczyń-
skiego, po rewizji odprowadzono do ko­
misariatu policji państwowej.

chnie wojną. Mój mundur oficerski leży w

skrzyni. Moja żona, biedne dzieci.,.
Nie mówiąc nic swemu partnerowi, udarł

Pi. zlowróżbą taśmę i chowając ją w dioni,
wyleciał jak z procy z sali.

Nie mając pojęcia o dramacie,,jaki ro­
zegrał się w Serajewie, pracował urzędnik
Kr. spokojnie dalej.

Pi. zaś, z taśmą w dioni, wyprysnąwszy
z drzwi pędził jak oszalały schodami na

dół, i bez tchu, nie mówiąc ani słowa przed­
łożył tą taśmę dyrektorowi Gundlowi.

Przeczytawszy straszną wiadomość, pole­
ciał radca rejencyjny dyrektor Gundl do
góry i, usiadłszy osobiście przy Hughes'ie,
telegrafował:

,,Tu dyrektor Gundl, proszę dyrektora
Vagy (tak zwał się dyrektor centrali tele­
graficznej w Serajewie).

M ała przerwa, poczem odezwało się Se­
rajewo:

,,Tu dyrektor Vagy, czem mogę służyć?"
Dyre kto r Gundl, jeszcze strasznie zde­

nerwowany, nadał więc:
,,Pański urzędnik nadał właśnie co na­

stępuje"... i podał tu codopiero od urzędni­
ka Pi. otrzymany tekst taśmy.

Vagy odpowiedział:
,.N iestety ta straszna wiadomość jest

prawdziwą i nadaje właśnie w lej sprawie
telegram oficjalny.

"

Oficjalny telegram był podpisany nazwi­
skiem ,,Van der Straaten" .

Podpadło oczywiście na sali, że dyrektor
Gundl siedzi przy Uughes'io i osobiście wy­
stukuje telegramy. Ogólnie sądzono, że m u ­
siał zajść jakiś poważny spór, a może i,...
emerytura, boć nie byłby dyrektor tak zde­
nerwowany i sam własnoręcznie by nie te­
legrafow ał. Kilku ciekawskich z sąsiednich
aparatów zbliżyło się nawet do przewodu
nr. 67, by spojrzeć delikatnie na tekst. Lecz
zakazał surowo zbliżać się do tego aparatu.
Jedynie urzędnik Pi., rodem z Ala, wiedział
o wSzyStkiem i powtarzał szeptem straszną
nowinę: ,,Tutti due m orti!" (Oboje nie żyją.)

Po chwili opuścił dyrektor aparat i salę,
a rychło dowiedzieli się wszyscy o wypad­
ku w Serajewie.

Jeyo Cesarska Mość.

IV godzinach popołudniowych nadeszły
już wyczerpujące wiadomości, dotyczące za­
machu w Serajewie. A był to najdłuższy te­
legram, jaki kiedykolwiek może nadano.
Adres jego brzmiał:

,,Jego Cesarska i Królewska Apostolska
Mość Cesarz Franciszek Józef, Ischl, n a j­
wyższy obóz dworski."

Prorokowano ogólnie wojnę, która też
niezadługo wybuchła.

Wypowiedzenie wojny nadawał również
urzędnik Kr. Telegram ten szedł drogą o-.

krężną na: Wiedeń, Czerniewice, Jaśsy, B u­
kareszt, Belgrad. Nazywało się bowiem już
przed 28 czerwca 1914 r., że przewody tele­
graficzne bezpośrednie Wiedeń i Budapeszt
— Belgrad są uszkodzone.

I niezadługo poczęła ziemia jęczeć od
hu ku a rm a t i eksplozji granatów, a krew;
polaia się strumieniami.

Rosja nie wyrzeknie sie Ukrainy.
Moskwa, 25. 6.(PAT) Rząd Ukrainy

sowieckiej przeniósł się do Kijowa.

,,Izwiestja" i ,,Prawda" przy tej oka­
zji piszą o imperjalistycznych planach
awanturniczych elementów od b. bałtyc­
kich baronów do angielskich lordów i

nacjonalistycznej kontrrewolucji, prze­
ciwstawiającej Kijów Charkowowi itd.

,,Izwiestjau kończy słowami: Ukraina
sowiecka będzie rosia i kw itła wbrew
w ysiłkom wrogów związku sowieckiego.

,,P raw da" dodaje: Przeniesienie sto­
licy do Kijowa świadczy o olbrzymiej
potędze zw iązku sowieckiego i o zdecy­
dowanej kontrakcji, z którą spotkają się
wszyscy panow-ie", którz y jeszcze nie
zrozumieli, że Ukraina stanowi nieod­
łączną część wielkiego Związku sowiec­
kich republik radzieckich.

Pociąg spadł w przepaść.
Z Mukdenu donoszą, że bandyci chińscy,

w'ysadzili w powietrze most kolejowy w po­
bliżu Kirynu. - Pociąg towarowy z obsługą
38 osób spad! W przepaść. Okoio 2.000 ban­
dytów dokonało napadu na miasto Lahssu-
su. i

Arcyksiążą Franciszek Ferdynand austrjacki z małżonką
w czasie ostatniej przejażdżki.

20-go czerwca mija 20 rocznica od owego pamiętnego dnia, w którym Serb Gavrilo

Princip zamordował austriacką parę następców tronu w Serajewie. Strzały rewolwero­
we stały się sygnałem wojny światowej.

Olga Wolbryk. (52

(POWIEŚĆ).
(Ciąg dalszy).

Jednakowoż nie lęk o życie, nie pra­
gnienie obrony kazały mu błyskawicznie
podnieść ram ię. Wyciągnął je k u sre­
brzystemu włoskowi, który upadł na je­
go kołdrę. Ujął go ostrożnie i obwinął
dookoła palca.

— Jak jasne złoto — m am rotał. —

Takie same miała moja żona... jak roz­
topione złoto!

Konstanty cofnął się onieśmielony i

jak trwożne dziecko przytulił się nagle
do sztywno wyprostowanej postaci
Klaudji.

— Ciotko Maryno, spójrz, jak się u-

śmiecha... Tak uśmiechają się święci
na torturach... albo obłąkani.

Dłonią zamknęła mu usta, zdławiła
dalsze słowa. Tak stali, przytuleni do
siebie, nie śmiejąc prawie oddychać.
Może zapomniał o obojgu...

Nagle zwrócił ku nim bladą tw'arz z

płonącemi oczyma, ochrypłym , bez­
dźwięcznym głosem ofuknął:

— Odejdźcie... idźcie spać... Pokój Ma­
ry n y przygotowany... Odejdźcież... na­
reszcie!

— Bóg zapłać panu...
Klaudja Streborn calala się ku.

drzwiom plecyma, jak gdyby do ostat­
niej chwili musiała go trzymać pod wła­
dzą swego stalowego spojrzenia.

Ale zanim jeszcze wyszli za próg,
gwałtownie odw rócił się do ściany,
głowę nakrył kołdrą i tylko z konwul-

syjnego drżenia jego kanciastych barek
poznali, za jaką cenę człow'iek ten oca­
l i ł im życie...

Następnego dnia Klau dja przeniosła
niewielką zaw'artość szafy Tarnowa do
dużego pokoju, w który m spędziła noc,
a sama ulokow ała się w w'ąskiej izdeb­
ce za kuchnią.

— Tu pani mieszkać nie może — bur­
knął Tarnów, nie patrząc na nią.

— To m oja rzecz. Trzeba jednak
przywyknąć do tykania się, Osypie Tar­
nowie r - ze względu na ludzi.

Stała przed nim, wciąż jeszcze w

tych samych łachmanach, przew'iązana
porozdzieraną chustą.

— Nie może pani chodzić taka obdar­
ta. W komodzie znajdzie pani suknie
m ojej żony, a także trochę bielizny.

— Konstanty pójdzie do miasta, k upi
m i coś do ubrania.

— Ma pani tyle pieniędzy?
— Nie, ale kosztowności.
— W tak im razie garderoba Mai-yny

nie byłaby dla pani odpowiednia. Skoro
pani może wymienić klejnoty na suk­
nie... Tak, w ymieniać, zmieniać wszyst­
ko. Suknie, nazwiska, dusze, w'łasną
skórę, wszystko...

Zatrzasnął drzwi domu. W rócił do­
piero w'ieczorem. Chwiejąc sie na no­
gach, zielony na tw-arzy z wyczerpania..

Krótka kurtka barania była cała u-

pstrzona igliw em sosen, na butach z cho­
lew'ami iś niła gruba pow'łoka lodu.

Kobieta, m ieszkająca w chacie na

skraju, lasu, która codziennie przycho­
dziła do wsi prosić o chleb, opowiedzia­
ła, że przez długie godziny rozlegało
się w lesie straszliwe wycie, napół zwie­
rzęce, napół ludzkie.

Następnego dnia Konstantyn z węzeł­
kiem na plecach udał się do miasta.
Wszedł do jednej z najbardziej uczęszcza­
nych herbaciarń, wiedząc z doświad­
czenia, że takie lokale były też często
tajnemi składami tow-arów, zakładami
zastawniczemi i giełdą.

Miasto Górnaja było w-ażnym punk­
tem węzłowym, zarówno dla m ilitar­
nych działań bolszew-ików, jak rów-nież
dla słabej komunikacji handlow-ej mię­
dzy Rosją północną a południową, poza
tem stacją graniczną dla kupców z Ru-
m unji i Turcji. To nasunęło Konstante­
mu przypuszczenie, że pod osłoną her­
baciarni uprawia się tu rozległy handel

wymienny. Czego się atoli domyśleć nie

mógł, to tego, że postrach całej okolicy,
groźny komisarz K urakin sam pow-ołał
do życia ów zakład i był cichym wspól­
nikiem — jako że przed wojną handlo­
w-ał brylantami.

Właściciel herbaciarni, rów'nież z za­
wodu jubiler, niejaki Papow-icz, był zu­
chwałym ryzykantem, który także przed
w ojną prow-adził najrozm aitsze intaresa,
wymagające tajemnicy. Nie trudno mu

było porozumieć się z Kurakinem i o-

trzym ać od. wszechwładnego komisarza

koncesję na herbaciarnię ,,podług za­
sad nowoczesnych".

Konstanty zam ówił herbatę, podszedł
do kontuaru i trzymając się utartego sy­
stemu, zaofiarował gospodarzowi w eł­
nianą chustę wzamian za rękawice. Gdy
gospodarz się zgodził, K onstanty m ruk­
nął pod nosem, że m iałby też coś lepsze­
go do zaofiarowania, i że chętnie oddał­
by pierścień za potrzebniejsze rzeczy.
Gospodarz uczynił gest odmowny.

— Wypij herbatę i zostaw mnie w

spokoju. N ie śni m i się przyjmow-ać
w zastaw kradzionych kosztowności.

Konstanty przeżegnał się gwałtownie.
Kradzione kosztowności...! Niech się
ziemia rozstąpi i pochłonie go na

m iejscu! Przychodzi z polecenia żony
nauczyciela Tarnow-a. Ma jeszcze z daw'­
nych czasów trochę klejnotów, które
chciałaby teraz zam ienić na odzież i pa­
rę trzew-ików i inne praktyczne rzeczy.

Papowicz zaśmiał się bezgłośnie. K u ­
rak in opowiedział mu o tej ,,kobiecie",
która, jakkolwiek cała w łachmanach,
nigdy w św-iecie nie może być żoną Tar­
nowa. Raczej jakaś w-ielka księżna, u -

krywająca się pod przybranem nazwi­
skiem.

Zniżonym głosem i znacznie łagod­
niej Papowicz rzekł:

— Za pół godziny, gdy lokal się za­
pełni, możesz wejść za kontuar Tu,
gdzie teraz stoję są drzwi ukryte. Trze­
ba usunąć deskę, a zobaczysz schody,
w-iodące do piw n icy . Dziesięć schodków,
rachuj, byś nie spadł!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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2 GDYNIiWYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN:

Kino ,,CZARODZIEJKA". Arcywesoły film
p. t. ,,Ja w dzień, ty w nocy". Tygodniki i do­
datki dźwiękowe.

Kino ,,BAJKA". Najweselszy film sezonu

p. t. ,,Nie jestem aniołem". Tygodniki i kre­
skówka.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo, Steianowo, PiwoszyDO i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obluże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.

ZJAZD INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH.

Nastąpiło uroczyste otwarcie zjazdu, które
zaszczycił swoją obecnością wiceminister ko­
munikacji p inż. Piasecki.

Obradom przewodniczył prezes Dyrekcji
Okręgowej Kolei w Toruniu inż. Dobr?ycki,
który również wygłosił bardzo ciekawy referat
na temat obrotów kolejowych przez porty Gdy­
nia, Gdańsk i Szczecin. Referat ten ilustrowa­
ny był bardzo licznemi wykresami.

Po zakończeniu obrad uczestnicy zjazdu w

liczbie zgórą 500 osób zwiedzili port.

POWIĘKSZENIE FLOTY RYBACKIEJ.

Przybyło do portu gdyńskiego z Seweningep
(Holandja) 7 statków rybackich, należących do
Towarzystwa ,,Mewa" S. A. Przybyłe statki
zostaną w Gdyni zarejestrowane, poczem wyj­
dą na połowy śledzi na Morze Północne. W

przyszłym tygodniu przewidziane jest nadejście

Gdyńskie rzemiosło złożyło chlubny egzamin.
Z wielkim sceptyzmem i pewną dozą nie­

dowierzania przyjęło tutejsze społeczeństwo, a

zwłaszcza władze administracyjne I I i II I in­
stancji zapowiedź. tutejszego stosunkowo mło­
dego jeszcze Towarzystwa Przemysłowców w

Gdyni, , urządzenia regionalnej, wystawy p rze ­
mysłowej własnemi siłami .

Wątpliwość ta i sceptyzm zdawały się być
uzasadnione nietylko ogólną ciężką sytuacją
przemysłu, zwłaszcza drobnego, a szczególnie
wysoce niepomyślnemi warunkami produkcji i
egzystencji rzemiosła gdyńskiego, obciążonego
wysokiemi kosztami drogich lokali warsztato­
wych i mieszkaniowych, uciążliwemi podatkami
i świadczeniami społecznemi oraz w związku z

tem groźną konkurencją przemysłu sąsiednie­
go Gdańska, który pracuje w znacznie pomyśl­
niejszych warunkach, wreszcie nie dość spoistą
jeszcze bo młodą organizacją przemysłowców
drobnych.

Tym większą niespodzianką, nietylko dla
sceptyków, ale nawet i dla tych, którzy po­
dzielali wiarę w możliwość urządzenia takiej
wystawy w skromnych rozmiarach, było otwar­
cie pierwszej Wystawy Rzemieślniczej w Gdyni,
którego dokonał osobiście p. komisarz rządu
Sokół przy uczestnictwie licznie zgromadzo­
nych gości nietylko miejscowych, lecz i zamiej­
scowych. P. wojewodę pomorskiego reprezen­
tował radca wojewódzki p. Kazimierz Barci-
szewski, Izbę Rzemieślniczą Pomorza wicepre­
zes izby i dyrektor Bischoff, z miejscowych zaś
przedstawicieli władz oprócz komisarza rządu
był jeszcze wicekomisarz inż. Szaniawski, na­
czelnik wydz. admin. dr. Mojseowicz, wicedy­
rektor Izby Przem.'Handlowej p. Kawczyński,
dyrektor ryżowni p. Horodyski i wielu innych.

Wystawa zajmuje obszerny hol i 7 sal szkol­
nych, urządzonych z wielkim smakiem arty­
stycznym. Świadectwem wielkiego zaintereso­
wania się tą wystawą nawet zamiejscowego
przemysłu, były liczne zgłoszenia uczestników
nietylko z poza Gdyni i Pomorza, a!e nawet z

innych dzielnic Polski, które jednak z braku
miejsca nie mogły być uwzględnione.

Mimo to w wystawie wzięło udział około 60
łirm rozmaitych branż przemysłowych, które
jakkolwiek ilościowo, z braku miejsca nie mo­
gły dostarczyć wielu eksponatów, ale nato­
miast jakościowo wystawa ta przynosi praw­
dziwą chlubę naszemu drobnemu przemysłowi
i daje Znakomite świadectwo jego tężyźnie i
zdolności wytwórczej.

Omówienie poszc'zególnych działów wysta­
wy pozostawiamy sobie na razie dla osobnych
sprawozdań, ograniczając się na razie do ogól­
nych uwag.

Przedewszystkiem wystawa ta powinnaby
przekonać wielu z tych wielbicieli zagranicz­
nej produkcji, którzy dotychczas zdradzali
brak zaufania do naszego rodzimego przemy­
słu, że przemysł ten nietylko dorównuje w wie­
lu kierunkach wytwórczości zagranicznej, ale
w niektórych artykułach ją nawet przewyższa.

Żałować tylko należy, że wystawa ta ogra­
niczona jest do zbyt krótkiego terminu. Wie­
rzymy bowiem niezłomnie, że zainteresowałaby
ona i wielu cudzoziemców przybywających do
Gdyni, a nawet uważamy, że wiele pożytku
przyniosłoby urządzenie w Gdyni, tem wiel-
kiem oknie wystawowem Polski, stałej wysta.
wy drobnego przemysłu polskiego, gdyż nie
wątpimy, że takie cudowne kilimy gliniańskie
jakie zdobią wielką część ubikacyj wystawo­
wych, wyroby ceramiki kaszubskiej i hucul­
skiej, intrustowanych wyrobów drzewnych Pod­
hala i Huculszczyzny, przecudne wyroby ala­
bastrowe z zakładów ks. Czartoryskiego, zna­
lazłyby wielu chętnych odbiorców zagranicz­
nych.

Nad tem problemem powlnnyby się poważ­
niej zastanowić kompetentne czynniki, gdyż
byłoby to wdzięczne pole nietylko dla propa­
gandy naszego przemysłu, lecz także wzmoc­
nienia naszego eksportu na rynki, które dotych­
czas dla tego eksportu z braku zainteresowa­
nia są zamknięte.

dalszych 8 statków rybackich, należących do
powyższego towarzystwa. Załoga każdego z

tych statków składa się z 14 osób. (Jakiej na­
rodowości i pochodzenia jest ta załoga? —

Zapytanie redakcji).
HITLEROWCY GÓRNOŚLĄSCY
PRZYJEŻDŻAJĄ DO GDYNI.

Hitlerowska organizacja ,,Oberschlesischer
Werbedieńst" w Bytomiu organizuje wycieczkę
do Gdyni w składzie około 300 osób.

CZYJE ROWERY?
W wydziale śledczym w Gdyni znajduje się

Julka niewiadomego pochodzenia rowerów, a

mianowicie;
Rower męski bez marki, nr. fabr. 24.181, nr.

dej. 3001 ,,Kartuzy".
Rower męski bez marki, nr. fabr, 24187, nr.

rejestr. 1658 ,,Wetjherowo".
Rower męski marki ,,Pofaber", nr. fabr.

18818 C. ewent. 188-180, rower w dobrym sta­
nie.

Rower bez marki i numeru fabr. i bez ta­
bliczki rejestracyjnej, rama lakierowana na nie­
biesko, od strony kierownicy strzałka biała,
felgi kół żółte, opona przedniego koła czerwo­
na, tylnego czarna, kierownica wygięta, na sio­
dełku poduszka koloru wypłowiało-różowego
z kwadracikami bordo, obszywana materjałem
koloru granatowego.

Można się zgłaszać po odbiór rowerów w

wydziale śledczym w Gdyni codziennie od go­
dziny 14 do 15.

ŚMIGŁY, WRÓBEL CHCIELI WYFRUNĄĆ.
Nie był wróbel śmigły, ale Wróbel Tadeusz

pragnący pobujać po szerokim świecie, (jak
tego wymaga wróbla natura i śmigły Śmigiel
Stanisław, który również chciał śmignąć wspól­
nie z Wróblem aż do Fłnlandji na finlandzkim
statku ,,Petsamo", jako ślepi pasażerowie. Nie
wiadomo, czy im było za gorąco we własneii
ojczyźnie i zapragnęli zimniejszego klimatu
północnego, czy też może zbliżający się wiek
poborowy podsunął im myśl porzucenia piele­
sz'y domowych, dość, że mimo tych szczerych
ich chęci wyfrunięcia do pięknej choć zimnej
krainy Finów rozbiły się o czujność załogi
statku i czułość naszej policji, która przyjęła
w swoje ramiona pragnącymi porzucić ojczyste
progi młodzieńców i oddała ich sędziemu, któ­
ry niewątpliwie im wytłumaczy bezcelowość
ich poczynań.

LOKATO RZY GDYŃSCY.
Stoimy u progu wielkiego Święta Morza,

święta, mającego szczególnie doniosłe znacze­
nie dla naszego wybrzeża. Do Gdyni napłynie
kilkudziesięciotysięczna rzesza . spragnionych
widoku morza i jedynego portu naszego, roda­
ków z wszystkich dzielnic i krańców Rzeczy­
pospolitej.

Świętym obowiązkiem naszym jest tym mi­
ły mnaszym gościom zapewnić na tych kilka
dni dach nad głową, bez wyzysku i zdzferstwa.

Każdy mieszkaniec Gdyni, każdy lokator,
który ma tylko jakąkolwiek możność udzielenia
gościny w swym domu przybyłym do Gdyni
pielgrzymom, winien choćby jeszcze w ostatniej
chwili zgłosić tą możliwość bądźto za pośred­
nictwem Związku Lokatorów, ul. Abrahama 15
I I p. lub też bezpośrednio w Biurze Kwaterun-
kowem Komitetu, urzędującem w gmachu komi­
sariatu rządu przy ul. Świętojańskiej, pokój 12.

P*miiWoń

Z Radv Miejskiej.

Przewłaszczenie gruntów
na Witominie i Redłowie.

Ostatnie posiedzenie rady miejskiej poświę­
cone było przeważnie sprawom uregulowania
własności terenowych, między któremi najważ­
niejsze było ostateczne uwłaszczenie gm. m.

Gdyni na odstąpionych przez rząd terenach na

Witominie i na Redłowie, które razem two­
rzą kompleks przeszło 350 ba w 80% zdatnych
na parcelację na cele budowlane.

Kwestja tego uwłaszczenia stała się już w

ostatnich czasach dość piekącą, gdyż na tere­
nach tych rozwinęło TBO najżywszą działal­
ność parcelacyino-budowlaną, która jednakże
paraliżowana była dotychczas brakiem formal­
nego tytułu prawnego na tych etrenach, co w

pewnej mierze uniemożliwiało przeprowadzanie
koniecznych operacyj kredytowych.

Komisarz rządu p. mgr. pr. Sokół w obec­
ności wicekomisarza inż. Szaniawskiego otwo­
rzył o godz. 18,30 posiedzenie przy dość sła­
bym komplecie 12 radnych. Czuć było pe­
wien nastrój kanikularny na sali. Po stwier­
dzeniu wymaganego kworum i przyjęciu zmian
protokółów z ostatnich posiedzeń rady miej­
skiej przystąpiono do udzielenia p. komisarzo­
wi rządu pełnomocnictw do prolongowania
dwóch krótkoterminowych pożyczek, a to mi­
ljon złotych w Banku Zachodnim i 250.000 zł
w KKO m. Warszawy. (Są to jeszcze stare grze­
chy poprzedniego zarządu — przyp. red.)

Następnie upoważniono do zmiany gg 76, 77
i 79 uprawnienia rządowego nr. 156 Miejskie
Zakłady Elektryczne, dotyczące pewnych
zmian w dotychczasowej taryfie opłat za zu­
życie prądu oraz na wprowadzenie opłaty za

przeniesienie liczników przy zmianie lokali i
mieszkań. Na pewne zastrzeżenia podniesione
w tej sprawie przez r. Mistata p. komisarz
rządu oraz dyrektor MZE inż. Bieliński udzie­
lili wyjaśnień i zapewnień, że drobni konsu­
menci prądu nie poniosą przez te zmiany żad­
nego uszczerbku, poczem zmiany te jednogło­
śnie przyjęto. Zaaprobowano też jednogło­
śnie sprzedaż gruntu miejskiego wzamian za

nabycie innego terenu od p. Szonertowej, po­
trzebnych dla celów miejskich, przez co umoż­
liwiono też kontrahentce zabudowę jej parceli.

Przy tej sposobności uchwalono też, celem
umożliwienia szybkiej komasacji gruntów, dla
celów budowy ulic, placów, zieleńców itp. u-

dzielić specjalnych uprawnień rady miejskiej dla
wybranej w tym celu komisji radzieckiej, któ­
ra będzie rozpatrywać wszelkie wnioski koma-
sacyjne. Do komisji tej wybrano jednogłośnie
notarjusza p. Chudzińskiego, p. Nowackiego,
red. Mistata i Wypycha. Następnie sekretarz
rady p. Legocki zreferował ostatecznie usta­
lony projekt nazw ulic na całym obszarze
wielkiej Gdyni, który już kilkakrotnie był na

posiedzeniach rady wentylowany. Po dokona­
niu nieznacznych zmian całość projektu przy­
jęto jednogłośnie.

W formie wniosków nagłych zarząd mia­
sta przedłożył wnioski o zaaprobowanie pod­
pisanej przez komisarza rządu umowy ze skar­
bem państwa o przejęcie na własność ofiarowa­
nych bezpłatnie gminie Gdyni tereny na Re­
dłowie i Witominie.

Łącznie z - tem zaaprobowano też jeszcze
korzystną dla miasta zamianę gruntów na Ob-
łużu w obszarze 12 ha, odstąpione władzom
wojskowym wzamian za 18 ha gruntów na W i­
tominie, organicznie związanych z posiadanemi
tamże przez miasto terenami, ofiarowanych
przez władze wojskowe.

Zaaprobowano też przeprowadzoną z dzier­
żawcą gruntów państwowych na Witominie,
którego kontrakt trwał jeszcze do r. 1936 ugo-

dę, mocą której dzierżawca ten zrzekł się
wszelkich pretensyj i uprawnień swych z ty­
tułu tej dzierżawy za odpowiedni ekwiwalent
w naturze.

Wkońcu wicekomisarz inż. Szaniawski przed­
stawił wyniki postanowień specjalnej komisji
z prawami pełnej rady miejskiej w sprawie
MTK, która uchwaliła narazie, wobec niemoż­
liwości oddania do eksploatacji MTK prywat­
nemu koncesjonariuszowi, prowadzić na prze­
ciąg 3 miesięcy przedsiębiorstwo komunikacyj­
ne we własnym zakresie.

W związku z tem zawarto umowę z isfnie-
jącem obecnie prywatnem przedsiębiorstwem
autobusowem, Czarneckiego i Szandracha, u-

trzymującym komunikację między Gdynią a So­
potami, na mocy której to umowy miasto
przejęło na własność cały tabor i urządzenia
tegoż z przedsiębiorstwa za sumę 170.000 zł pła­
tną w ciągu dwóch lat. Na mocy tej tranzakcji
MTK przejmuje już od 26 bm. eksploatację tego
przedsiębiorstwa.

Wreszcie przy interpelacjach zabrał głos
red. Misfat, który w nawiązaniu do podanego
przez dzienniki najświeższego faktu samowol-

nej i w sposób barbarzyński usiłowanej eks­
misji lokatora przez chciwego zysków właści­
ciela baraku na Kamiennej Górze, zwrócił się
do p. komisarza rządu z obszernie umotywo-
wanem zapytaniem, czy i kiedy Związek Loka­
torów otrzyma odpowiedź na swe przedłożone
swego czasu memorjały i wnioski, oraz co p.
komisarz rządu ma zamiar uczynić, aby ukró­
cić wyzysk uprawiany w sposób bezwzględny
przez w'łaścicieli nieruchomości na najuboż­
szych lokatorach.

W odpowiedzi p. komisarz zapewnił, że w

najbliższym czasie powoła reprezentanta Związ­
ku Lokatorów do Komitetu Rozbudowy, zaś
drożyznę mieszkań ma zamiar zwalczać przez
wzmożenie akcji budowlanej domów mieszkal­
nych dla sfer robotniczych, na co już uzyskał
kredyt z Towarzystwa Budowli Osad Robotni­
czych w kwocie 300.000 zł. Pozatem czyni za­
biegi o uzyskanie dalszych kredytów na ten
cel z Funduszu Pracy, wreszcie stara się na­
kłonić większe przedsiębiorstwa handlowe ;i
przemysłowe, aby z własnych środków budo­
wały domy mieszkalne dla swych pracowni­
ków, co już odniosło taki skutek, że połączo­
ne przedsiębiorstwa żeglugowe, przystąpiły do
budowy na Witominie osiedla dla marynarzy
i niższych urzędników towarzystw żeglugowych.

Co do samego faktu bezprawnej eksmisji,
p. komisarz rządu zakomunikował, że już wycią­
gnął z tego odpowiednie konsekwencje w za­
kresie jego kompetencji.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Pawilon Żeglugi Polskiej
na przystani w JASTARNI

RESTAURACJA i KAWIARNIA
został otwarty z dniem 15 bm.

Wyb. kuchnia, śniadania, obiady, kolacje.
Dla wycieczek i gości stałych specj. zniżki.

Otwarcie DANCINGU mai3
19 wolnem powietrzu i w nowowytud. sali nastąpi dnia27 bm.

WYCIECZKA WYŻSZEJ SZKOŁY WOJENNEJ,
Bawi w Gdyni wycieczka kursu intenden­

tów wyższej szkoły wojennej. Uczestnicy wy­
cieczki zwiedzili szczegółowo port gdyński, je­
go urządzenia przeładunkowe oraz wszystkie
przedsiębiorstwa portowe.

W ub. niedzielę z okazji dorocznego walne­
go zjazdu delegatek gniazd żeńskich Tow. gimn.
,,Sokół" dzielnicy pomorskiej, gród Sambora
gościł w swych murach przedstawicielki soko­
lic z całego województwa pomorskiego oraz

z Gdańska. Doroczny ten zjazd połączony był
z 3-letnią rocznicą gniazda żeńskiego w Tcze­
wie.

Po śniadaniu o godz. 10 rano prezeska miej­
scowego gniazda żeńskiego sokolic druchna
inż. Kołodziejska zagaiła uroczyste zebranie,
poświęcone 3-leciu gniazda żeńskiego w Tcze­
wie i powitała przybyłych na tą podwójną uro­
czystość; patrona Sokolstwa pomorskiego ks.
dziekana Turzyńskiego z Gdyni, wiceprezeskę
Wydziału Sokolic dzielnicy pomorskiej drh.
Pawłowską z Poznania i innych.

Po wygłoszeniu deklamacji przez drh. Śpi-
kównę i odśpiewaniu pieśni ,,Serdeczna Matko"
zabrał głos patron sokolstwa pomorskiego ks.
dziekan Turzyński z Gdyni. Piękne swe prze­
mówienie ks. dziekan zakończył okrzykiem na

część sokolstwa ,,Czołem".
Wzruszające do łez, piękne przemówienie

wygłosiła wiceprzewodnicząca dzielnicy poz­
nańskiej drh. Pawłowska z Poznania. Prele­
gentka w swem przeszło godzinnem przemó­
wieniu scharakteryzowała dzieje sokolstwa pol­
skiego od zarania aż do chwili obecnej.

Po zagajeniu zjazdu przez przewodniczącą
dzielnicy pomorskiej drh. dr. Majową i odczy­
taniu przez sekretarkę drh. Gulgowską z Tu­
choli protokółu z ostatniego zjazdu, który od­
był się w Bydgoszczy w dniu 3. 12. 1933, spra­
wozdanie z Dzielnicowego Wydziału Sokolic
złożyła przewodnicząca drh. dr. Majowa z Gru- j
dziądza, poczem kolejno sprawozdania złożyły I
delegatki: drh. Ruthówna - okr. I Gdańsk, drh. 1

Gulgowską - okr. I I Chojnice, dr. Majowa -

okr. I I I Grudziądz, drh. Sosnowska - okr. V
Bydgoszcz, drh. inż. Kołodziejską - okr. V II
Tczew oraz drh. Turzyńska - okr. X Gdynia.

W dyskusji nad sprawozdaniami zabierali
głos: drh. Dostatni z Gdyni, drh. Zalewska z

Grudziądza, drh. Skocki z Tczewa, drh. Rut-
hówna z Gdańska, drh. inż. Kołodziejska z

Tczewa i inni. W dyskusji poruszano sprawę
zniżek kolejowych na zlot poznański i t. p.
Termin następnego zjazdu sokolic dzielnicy po­
morskiej oraz miejscowość nie została przez
zjazd uchwalona. Zostaną one uchwalone na

zebraniu przewodnictwa dzielnicy.
Po wyczerpaniu porządku obrad walnego

zjazdu odbył się wspólny obiad, podczas które­
go przewodnicząca dzielnicowego Wydziału
okolic dr. Majowa z Grudziądza wygłosiła od­
czyt na temat: ,,Sokolica polska na straży ro­
dziny". Po południu, odbyła się herbatka, pod­
czas której wygłoszono szereg deklaruacyj,
śpiewów i wykonano kilka tańców. Pozatem
sokolice odegrały bardzo udatnie jednoaktową
komedję. Cala uroczystość wypadła nadzwy­
czaj okazale.

Czy spełniłeś już swój obowiązek? Czas
najwyższy odnowić przedpłatę ,,Dziennika
Bydgoskiego" na miesiąc lipiec. Prenumeratę
przyjmuje agentura J. Wolnego, ul. Marszalka
Piłsudskiego (księgarnia), p. Ruthówna (domy
kolejowe - ul. Wilcza) i skład wyrobów tyto­
niowych Wł. Szymała, ul. Podgórna.

Zjazd kół śpiewaczych okręgu tczewsko-
starogardzkiego w Pelplinie. W nadchodzącą
niedzielę, dnia 1 lipca odbędzie się w Pelpli­
nie doroczny zjazd kół śpiewaczych okręgu
tczewsko-starogardzkiego.

Z TCZEWA.

Zjazd sokolic dzielnicy pomorskiej
w Tczewie.
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— Dział Gospodarczy—
Położenie gospodarcze Polski.

W oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego.
Warszawa. Bank Gospodarstwa Krajo­

wego w następujący sposób charakteryzuje
położenie gospodarcze w maju br.: Oki es

sprawozdawczy nie przyniósł żadnej poważ­
niejszej zmiany w kształtowaniu się sytu­
acji gospodarczej Polski.

Oznaki poprawy gospodarczej przejaw ia­
ją się nadal w Polsce we wzroście produk­
cji, bądź w mniejszym niż w poprzednich
łatach sezonowym spadku wytwórczości i
obrotu.

Jak stwierdza Bank Gospodarstwa K ra­
jowego, poprawa ta wiąże się ,z postępują-
ceni zatrudnieniem tezauryzowanych dotych­
czas kapit-ałów — głównie w budownictwie
mioszkaniowem.

Hamująco na wzrost obrotów działa nie-
współrnierność poziomu cen niektórych a r­
tykułów oraz wysokie koszty przewozu. W
ostatnim czasie dały się zauważyć tenden­
cje do podnoszenia cen niektórych a rtyku­
łów' przemysłowych.

Czynnikiem utrudniającym rozwój obro­
tów handlowych jest również trudna nadal
eytuacja rolnicza.

Na ry nku pieniężnym płynność instytu-
cyj kredytowych zwiększyła się dzięki dal­
szemu Przyrostowi środków obrotowych,
przy równoczesnym spadku kredytu. Brak
odpowiedniego m aterja łu dyskontowego od­
czuwa się nadal, co pow'oduje spadek stopy
dyskontowej na rynku prywatnym.

Również banki stosują większe stawki
tymczasowe' i kredyty krótko-terminowe, nic
przekraczające 6 miesięcy, nie angażują się
jednak w kredycie długoterminowym, na
któ ry istnieje duże zapotrzebowanie. Po­
wściągliwość banków przy udziale kredytu
długoterminowego i kredytów otwartych
tłumaczy się niedostateczną jeszcze wypła­
calnością kredytobiorców. Płatność weksli
handlowych jest stosunkowo dobra, nato­
miast w portfelach weksli przemysłowych
i rolniczych występuje dość wysoki odsetek
procentów.

Sytuacja na rynku artykułów rolnych
uległa o tyle zmianie na lepsze*, że wyższo
ceny zbóż utrzymują się nadal. Mniej ko­
rzystnie natomiast kształtowały się ceny
arty kułów hodowlanych, zwłaszcza trzody
chlewnej. Eksport zbóż nieco się obniżył,
był jednak nadal dość duży, wywóz zaś ar­
tykułów hodowlanych pozostał niewielki.

Stan zasiewów przedstawia się mniej ko­
rzystnie, zarówno w stosunku do poprzed­
niego miesiąca, jak zwłaszcza w porówna­
niu z rokiem ubiegłym.

Tendencja zwyżkowa produkcji przemy­
słowej występuje zwłaszcza w gałęziach
pracujących dla ruchu inwestycyjno-budo­
wlanego. Dalsza poprawa zatrudnienia i
zbytu zaznaczyła się przedewszystkiem w

hutnictwie Żelaznem, a pozatem w przemy­
śle metalurgiczno-przetwórczym drzewnym
i mineralnym. Wywóz wyrobów hutniczych
oraz drzewa i materjałów drzewnych ośią-

Nowy kodeks handlowy
obowiązuje z dniem 1lipca.

W związku z wejściem w życie z dniem
1 lipca br. kodeksu handlowego, ogłoszone
zostanie w najbliższych dniach rozporzą­
dzenie wykonawcze do tego kodeksu.

Jedno z rozporządzeń ma zawierać okre­
ślenie, kto jest w przedsiębiorstwie,w w ięk­
szym rozmiarze obowiązany do prowadze­
ni-a ksiąg handlowych.

Rozporządzenia wykonawcze wejdą w ży­
cie jednocześnie z kodeksem, t. j. 1 lipca br.

Daisze zmniejszenie obiegu
b iletów bankow(ych.

Bilans B anka Polskiego za drugą dekadę
czerwca.

Warszawa. (PAT) W ciągu drugiej deka­
dy czerwca zapas złota w Banku Polskim
wzrósł o 1,4 miljn. zł do 489,0 miljn. zł. Stan
pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył się
o 0,7 miljn. zł do 43,5 miljn.- zł.

Suma wykorzystanych kredytów zm niej­
szyła się o 8,5 miljn. zł do 680,7 miljn. zł,
przyczem portfel wekslowy zmniejszył się o

12,9 miljn. zł do 573,1 miljn. zł, portfel zdy­
skon'towanych biletów skarbowych o 0,4
miljn. zł do 48,3 miljn. zł, natomiast stan
pożyczek, zabezpieczonych zastawami, zw ięk­

s-zył się o 4,8 miljn. zł do 59,3 miljn. zł.
'

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu
obniżył się o 4,7 miljn. zł do 39,8 miljn. zł.

Pozycja ,,inne aktywa" zmniejszyła się o

2,2 miljn. zł do 134,5 miljn. zł, pozycja zaś
,,inne pasywa" zwiększyła się o 1,2 miljn.
zł do 240,4 miljn. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania wzro­
sły o 11,8 miljn. zł do 215,7 miljn. Zł- Obieg
bi'letów bankowych w wyniku wyżej omó­
wionych zmian obniżył się o 27,7 m iljn, zł
do 880,9 m iljn, zł.

Pokrycie zło-tem- zwiększyło się z 48,16%
w pierwszej dekadzie czerwca do 49,06%,
przekraczając normę statutową o przeszło
19 pkt.

Stopa dyskontowa fr% , zastawowa 6%,

gnął w ostatnim miesiącu poważniejszą
zwyżkę.

Wydobycie węgla doznało niewielkiego
stosunkowo sezonowego spadku. Zbyt wę­
gla został utrzymany na poziomie znacznie
wyższym niż przed rokiem.

Ożywienie zanotowano też w przemyśle
włókienniczym.

Dwumiesięcznik niemiecki ,,Zeitschrift
fur Binnenscliiffahrt" podaje szereg liczb,
ilustrujących ruch żeglugowy na Warcie i
Noteci w obrocie międzynarodowym w 1933 r.

W a rtą przeszło z Niemiec do Polski 28
parowców i 203 statków pod banderą nie­
miecką, 1 parowiec i 60 statków pod bande­
rą polską oraz 1 parowiec i 7 statków pod
banderą gdańską, razem 300 jednostek, w

tem 6 załadowanych i 294 próżnych. Prze­
wieziono niemi 562 t. starego papieru oraz
33 t. włosia roślinnego, razem 595 i. wobec
2 887 t, przewiezionych w 1932 r., co odpo­
wiada zmniejszeniu przewozów o 79,i % .

Z Polski do Niemiec przeszło w 1933 r.:

26 paroNf'ców i 229 statków pod banderą nie ­
miecką, 2 parowce i 73 statki pod banderą
polską oraz 1 parowiec i 8 statków pod ban­
derą gdańską, razem 339 jednostek przewo­
zow'ych, w tem 310 załadowanych i 29 próż­
nych. Przew'ieziono niemi: 1 200 t. węgla k a ­
miennego, 511 t. drzewa o-p-ałow-ego, 1598 t..

papierówki, 45 716 t. żyta, 9 971 t. ows-a, ra­
zem 61 563 t. wobec 106 984 t. w 1932 r., co

stanowi 42,5% zmniejszenia przew-ozów'.
Notecią przeszło z Niemiec do Polski: 21

jednostek przewozow-ych pod banderą nie­
miecką, 30 jednostek pod banderą polską, i
5 jednostek pod banderą, gdańską, razem. 56
statków-, w tem 26 załadowanych, a 30 próż-

Ministerstwo Skarbu na podstaw-ie art.
94 ustawy o państwowym podatku przemy­
słowym (Dz. U. R. P. Nr. 17 z r. 1932, poz.
110) upoważnia Urzędy Skarbowe do ty m­
czasow-ego ograniczenia poboru zryczałto­
wanego podatku przemysłowego od obrotu
za rok 1934 w wypadku stwierdzenia znane­
go spadku obrotów w roku 1934 w porówna­
niu z obrotem, p-rzyjętym za podstawę obli­
czenia ryczałtu. W szczególności będzie to
miało miejsce w wypadkach, gdy zryczał­
towany podatek za rok 1934 przekracza
znacznie wym ia r podatku przemysłowego od
obrotu za rok 1933, względnie zwyczajnie
dotowany podatek za lata 1932/33.

Umorzenie części zryczałtowanego podat­
ku za rok 1934 dokonają Izby Skarbowe z

końcem grudnia 1934 r. (w terminie do dnia
31 grudnia 1934 r.) p-o prowizorycznem obli­
czeniu wysokości osiągniętego w r. 1934 o-

brotu.
Umorzenie może conajwyżej obejmować

różnicę pomiędzy wymiarem zryczałtow-ane­
go podatku za, rok 1934, a podatkiem, przy­
padającym od prowizorycznie ustalonego o-
brotu w tym roku.

Polityka zbożowa
w najbliższej przyszłości.

Zasady polityki zbożowej w roku gospo­
darczym 1934/35 przedstawiają się w skró­
cie następująco: Utrzymywane będą prcmje
eksportowe, akcja interwencyjna państwo­
w-ych zakładów- zbożowych, ochrona celna,
rejes-trowy kredyt rolniczy oraz zasada kon­
centracji eksportu.

W dziedzinie premiowania eksportu zbóż
przewidywane jest zrównanie premii przy
eksporcie żyta, pszenicy, jęczmienia i ow­
sa. Polsko-niemieckie porozumienie zbożo­
we, obejmujące dotychczas tylko żyto. ma

być rozszerzone rów-nież na pszenicę. Kre­
dyt rolniczy pod zastaw- zboża ma być sto­
sowany w szerszym zakresie, przy równo-
czesnem ułatwieniu uzyskania go.

Zniżki celne na towary niemieckie.
W ministerstwie spraw zagr. dokonana

została wymiana not między Polską a Ro­
sją sowiecką w sprawach celnych. Treścią
tych not jest przyznanie szeregowi towarów
pochodzenia sowieckiego zniżek celnych, o-

bowiąz-ujących do końca roku bieżącego.

Obroty handlow-e pozostały dość wysokie
i nie wykazują Jpadku, jak to miało m iej­
sce jeszcze przed rokiem.

Wreszcie stan zatrudnienia wzrasta na­
dal i podnosi się powyżej liczby zatrudnio­
nych robotników z przed roku, co przyczy­
nia Się do dalszego spadku bezrobocia.

papieru wobec 3 834 t. w 1932 r.

Z Polski do Niemiec przeszło Brdą i No­
tecią: 18 jedn-ostek przewozowych niemie­
ckich, 30 polskich i 6. gdańskich, razem 54
jednostek przew-ozowych, wszystkie ładowa­
ne. Przew-ieziono niemi: 6 402 t. żyta, 354 t.

grochu, 2 614 t. tarcicy, 1 293 t. desek, 109 t.
jęczmienia, razem 10 772 t. wobec 8 547 t. w

1932 r., co stanowi w-zrost przewozów o

26.3 %. Ponadto na tratwach przewieziono
5349 t.

W tranzycie przeszło Notecią i przez Brdę
z Niemiec do Prus Wschodnich: 18 statków
niemieckich i 13 statków- gdańskich, razem

31 statków-, w tej liczbie załadowanych 30,
próżnych — 1. Przewieziono niemi: 1 066 t.
kafli, 145 t. cegieł, 906 t. wapna, 857 t. soli,
357 t. blachy, 203 t. cukru, 90 t. tektury da­
chow-ej, 238 t. masy kamiennej, 36 t. części
maszynowych, 282 't. saletry, 25 t. szyn i 533
t. innych towarów-, razem 4 736 t. w-obec
4 866 t. przew-iezionych w 1932 r., co daje
spadek przew-ozów- o 2,67 % .

W tranzycie z Prus Wschodnich do N ie­
miec przeszło: 22 statki niemieckie i 14

gdańskich, razem 36 statków, wszystkie ła ­
dow-ane. Przewieziono niemi: 5 552 t. cellu-
lozy, 578 t. desek, 463 t. papieru do opako­
wania i 260 t. tarcicy, razem 6 843 t. wobec
7 757 t. w 1932 r., co daje spadek przewozów
o 11,65%.

. U lgi z powyżsego okólnika mogą być u-

dzielane w wypadkach zasługujących na

szczególne uwzględnienie, jedynie na indy­
w-idualne podania płatników-, które winny
być wnoszone najpóźniej do 30 czerwca

1934 roku.

Ministerstw-o skarbu w-yjaśnia w związku
z licznemi skargami, jakie napływają w

sprawie stosow-ania ulg w płaceniu zaległo­
ś c i podatkowych, co następuje:

Zaliczki miesięczne i kw-artalne na poda­
tek obrotow-y, które płatne byly przed 1 paź­
dziernika 1931 r. oraz przedpłata na poda­
tek dochodow-y za 1931 r., nie stanow-ią odręb­
nych zaległości w- zrozumieniu rozporządze­
nia i nie mogą korzystać z ulg. Należności
za św-iadectwa przemysłowe, pow-stałe przed
1 października 1931 r. korzystają z ulg w

Spłacie zaległości podatkow-ych.
Zaległości z tytu łu dodatkowych w-ymia­

rów podatkowych, odnoszących się do okre­
sów wymiarowych z przed 1 paździe'rnika
1931 r., a dokonanych po tym dniu, zasadni­
czo nie są objęte rozporządzeniem ogólnern.
Jednakże ministerstwo skarbu poleca t ra k­
tow-ać zaległości z tytułu., w-szelkich dodat­
kowych wymiarów, dotyczących okresu
przed 1 października 1931 r. jako zaległości,
korzystające z ulg.

Za hipotecznie zabezpieczone uw-ażać na­
leży zaległości podatkowe tylko w tych w-y­
padkach. w- których nier'uchomość ma u-

rządzoną księgę hipoteczną i jeżeli w księ­
dze hipotecznej wpisane zostało prawo za­
staw-u dla zaległości, mających korzystać z

ulg. Zakaz sprzedaży nie może być uw-a­
żany za zabezpieczenie hipoteczne. Jako
zabezpieczenie może być przyjęta tylko wła­
sna nieruchomość płatnika, nie zaś nieru­
chomość obca. W przypadkach, gdy zaleg­
łości podatkowe, mające korzystać z ulg w

spłacie nie zostały jeszcze zabezpieczone h i­
potecznie, wówczas płatnik pow-inien zło­
żyć w-niosek do sądu o zabezpieczenie na

własny koszt. Płatników, którzy się sami
nie zgłoszą, należy wezwać pisemnie do u-

stanowienia zabezpieczenia hipotecznego, w

O przerachowanie
zobowiązań dolarowych.

Sądy przyznają tylko 5.27 za dolara.

Większość sporów-, zajmujących w-okan­
dy sądowe, stanowią w-ciąż procesy cywilno
o przerachow-anie zobowiązań dolarowych.

Ostatnio ustaliła się w jwarszgw-skich są­
dach praw-ie jednolita praktyka przy prze-,
liczaniu długów- w dolarach Stanów- Zjedno-
czonyeh A. P.

Sądy przyznają tylko po 5,27 zł za dola­
ra, nawet w tych wypadkach, gdy w w-eks­
lach znajduje się adnotacja ,,w złocie".

Pełna wartość dolara niezdewaluow-ane-
go przyznawana jest w razie zastrzeżenia,
że dług:ma być ewentualnie sptacony w- od­
powiedniej ilości uncyj złotego kruszcu.
Stanow-isko to zaaprobow-ały wydziały od­
woław-cze, zatwierdzając szereg wyroków I.
instancji.

Po ferjach sądow-ych, izba cywilna Sądu
Najwyższego zajmie się szeregiem spraw
kasacyjnych w spraw-ach dolarow-ych. Spo­
dziewane są orzeczenia o w-adze zasadni­
czej.

Bank Rzeszy ogranicza
przydział dewiz.

Be rlin . (PAT) Urzędow-o komunikują: Na­
pięta sytuacja dewizowa Banku Rzeszy
zmusza do ograniczenia aż do odw-ołania
przydzielonych codziennie kwot dew-izo­
w-ych w- ten sposób, aby nie przewyższały
one w-pływ-ów z tego samego dnia.

Począw-szy od poniedziałku 25 czerwca

1934 r. Bank Rzeszy stosować będzie podział
żądanych kw-ot, biorąc za podstaw-ę w-yso­
kość w-pływów w dewizach. Nie we wszyst-
kicli jednak wypadkach stosow-any będzie
rów-ny p-rzydział. W pierw-szym rzędzie zw-a­
żać s'ię bę'dzie na to, aby zapotrzebow-anie
na surowce i artykuły żyw-nościowe brto

wystarczająco zabezpieczone.
Podstawą żądania od Banku Rzeszy

przydziału dewiz pozostają nadal zezwole­
nia instancyj kontro-li dewizowej udzielane
w- w-ypadkach poszczególnych oraz ogólnie.
Repartycja czyni koniecznem, aby rów-nież
w-szystkie spłaty na rzecz zagranicy, które
dotychczas dokońyivańo w formie bardziej
pośredniej, zwłaszcza na drodze przera-
cbunkowej, zgłaszane byly do Banku Rze­
szy, jako żądanie przydziału dew-iz. Zezw-o­
lenia w obrocie towarow-ym udzielane będą
zatem w- przyszłości tj-lko w- takiej fo-rmie,
aby upraw niały do żądania dew-iz od Ban-

. ku Rzeszy.
Również spłaty zagraniczne, dokonywa­

ne w- przekazach pocztow-ych, są ni-edopusz­
czalne. Ogólne zezwolenia dotyczące obrotu
towarow-ego zostaną, począw-szy od 1 lipca
1934 r., odpowiednio zmienione.

W p łaty, dokonywane na konto specjalne
oraz na konto banków emisyjnych, z które-
mi zawarto umow-y przerachunkowe, nie
będą podlegały repartycji. Przew-idziana do­
tychczas ograniczona kompet-encja banków
dew-izowych w zakresie kompensacji prze­
staje istnieć. Równocześnie ulegają likw-ida-:
cji fundusze 'obrotowe przyznane poszcze­
gólnym importerom.

terminie określonym z zagrożeniem, że nie-
ustanowienie zabezpieczenia pociągnie za

sobą utratę praw-a do ulg.
Ostatecznym terminem zapłaty każdej

raty jest dzień 1 stycznia i 1 lipca każdego
loku. Płatnicy mogą jednakowoż w-płacać
poszczególne raty cz-ęściowo w- ciągu całego
półrocza tak, by na 1 stycznia i na 1 lipca
cała rata była zapłacona.

Podobna procedura może być zastosowa­
na do rat dalszych.

Płatnicy, wpłacający zaległość odrazu lub
w ratach krótszych, korzystają z bonifika­
ty lub w- formie umorzenia jednej czwartej
części zaległości i ulgowych odsetek od 1

października 1933, w- wysokości pól procent
miesięcznie. Płatnicy, którzy chcą spłacić
cdrazu catą zaległość z, prawem bonifikaty
ulgow-ych odsetek mogą to uczynić bez w-no­
szenia podań, natomiast płatnicy, zabiega­
jący o krótsze raty winni w-nieść podanie
do urzędu skarbow-ego.

Ruchomości płatników obłożone sekwe-
strern za zaległości podatkow-e, pow-stałe
przed 1 października 1931 winili pomimo u-
dzieienia ulg pozostać nadal pod sekw-e-
strem. Od tej reguły władze skarbow-e będą,
musiały odstąpić w całym szeregu przypad­
ków, przyczem w-skazane jest znalezienie
innego spos-obu zabezpieczenia, któreby za­
dow-alało skarb państwa i płatnika.

Jeżeli płatnikom, nie posiadającym m a­
jątku nieruchomego ogłoszono upadłość i

jeżeli likwidują oni lub sprzedają sw-e

przedsiębiorstw-a, wówczas udzielone im ulgi
przestają automatycznie obowiązywać.

Zaległości z okresu przed 1 październi­
ka 1931 należy traktować w- tych przypad­
kach narów-ni z zaległościami późniejszemi
i egzekw-ować je przy likwid acji lub sprze­

daży przedsiębiorstwa.

Wzmożony ruch żeglugowy
na Brdzie, Noteci i Warcie.

Wymiana towarów na drodze wodne! pomiędzy
Polska a Niemcami.

nych. Przew-ieziono niemi 3 872 t, s-tarego

Ulgi w zryczałtowanym podatku
przemysłowym.

Dli wsili?M m podiowycli.
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Hodujmy rośliny miododajne!
Wezwanie takie słyszy się w ostatnich) la­

tach coraz częściej tak z ust samych bartni­
ków jak i od osób, którym nie tylko dobro sa­
mego pszczelnictwa, ale przedewszystkiem do­
brobyt i szczęście całego społeczeństwa leży
na sercu. Dlatego też nowe programy nauki
w publicznych szkołach powszechnych wpro­
w-adzają obowiązkowo uprawę roślin miododaj-
nych, m ających równocześnie jakieś inne zna­
czenie gospodarcze. I słusznie! Pszczoły prze­
cież odgrywają w gospodarstwie przyrody, a

przedewszystkiem w rolnictwie wraz z jego
wszystkiemi pokrewnemi dziedzinami bardzo
ważną rolę. One bowiem, częstokroć jedynie
przyczyniają się do zapylania i zapłodniania
kwiatów, a temsamem do utrzymania gatunku
i do zbierania przez człowieka dla swojego
wyżyw-ienia owoców.

Postępy w pszc zelnictwie są olbrzy mie.

Literatura i czasopisma tego przedmiotu
wzrastają i przynoszą nieomal dziennie wiado­
mości o nowych odkryciach i o nowych udo­
skonaleniach w pasiecznictwie. A jednak mi­
mo wszelkich ulepszeń wyniki materjalne, t, j.
miodozbiory kurczą się z roku na rok. Jakież
są tego zjawiska przyczyny? Polska była prze­
cież ziemią mlekiem i miodem płynącą. Czy­
tamy bowiem w historji Polski, jak już w za­
mierzchłych latach jej istnienia Polacy płacili
swoje daniny miodem.

Komtur Tucholi pobierał 904 korey owsa
i wielką ilość miodu z puszczy, z którego on

wielkiemu mistrzowi zakonu krzyżackiego od­
dawać musiał 40 beczek miodu.

Otóż były czasy, kiedy nasze obszerne bo­
ry i nasze przestrzenne lasy stanowiły jeszcze
dziewicze puszcze, kryjące w sobie obficie ro­
śliny miododajne.

Były czasy, kiedy miedze, drogi, rzeki, stru­
myki, stawy i jeziora porosłe były krzewami,
które co wiosnę pokrywały się gęstem kwie­
ciem o słodkiej woni, zdradzającej obfitą sło­
dycz miodową.

Minęły te czasy, kiedy nasze sioła i osiedla
okolone były kwitnącemi ogrodami i łąkami.
Na licznych łanach kwitły

tatarak i rzepak,
a ugory pokryte były szczodrze rożnorodnenn
roślinami dzikiemi, wydzielającemi w dostatku
miód. Puszcze przecinały szerokie smugi różo­
wego wrzosu. Obszerne pastwiska wydawały
wonne rośliny, na których zbierały pszczółki
skrzętnie miód od wczesnej wiosny aż do pó­
źnej jesieni. I pomiędzy źdźbłami zbóż bylo w

owych czasach dość miejsca dia roślin dzikich,
dających pszczołom słodki pokarm. Ziemię oj­
czystą uprawiał kmiotek według planu trój­
dzielnego. Sianożęcie rzadko kiedy rozpoczy­
nano przed św, Janem. To też stół dla najpil­
niejszych z olbrzymiej gromady owadów był
suto zastawiony, a przytem
pszczoła ówczesna odznac zała się znaczniejszą

odpornością
na wpływy klimatyczne i niechęcią do rojenia
się. Nie było też wówczas konkurencji z mio­
dami sztucznemi, m iodami z cukrem mieszane-
m i i miodami sprowadzonemi z zagranicy. Lu­
dzie nie znali w owych czasach jeszcze pod­
stępu, chytrości, oszustwa, a przedewszystkiem
obcą im była chciwość i zazdrość. Praojcowie
nasi spożywali

miód naprawdę czysto-kwiatowy.
Bajką zdawają się nam owe czasy. Za bardzo
odchyliliśmy się od cnót ojców. Ale nie dzi­
wujmy się temu, boć człowiek się zmienia i na­
daje powierzchni ziemi, swej żywicielce, coraz

to nowe oblicze. On też jest przyczyną, że
dawniejsze tak liczne źródła miodu wyschły.
Jego poczynaniom twórczym zawdzięczamy
rozwój przemysłu i gospodarstwa rolniczego,
ale też i powolny upadek bartnictwa.

Po g'órach, dolinach, po równinach i wśród
gąszczy leśnych, wszędzie słychać turkot ma­
szyn. Gdzie dawniej rozpościerały się sady
pełne owoców i obszerne łany ze złotem zbo­
żem, lub tysiącznobarwne kobierce utkane z

najróżnorodniejszych kwiatów łąkowych, tam

wyrosły liczne, obszerne, hałaśliwe fabryki,
których kominy sterczą wysoko i wyziewają
gęste kłęby dymu, osadzającego się na wrażli­
wych roślinach, pozbawiając ich temsamem
możności oddychania i życia.

Obszary ugorem leżące lub wrzosem ozdo­
bione, człowiek przerobił na urodzajne poła
dla uprawy buraków cukrowych, ziemiaków
i zboża. Nie dziwić się zatem, że na skutek
tego zmniejsza się liczba bartników.

Czas miodobrania trwa zaledwie kilka ty­
godni i ogranicza się prawie wyłącznie do ro­
ślin łąkowych, kilku krzewów zapomnianych
może na miedzach i urwiskach oraz drobnej
ilości polnych chwastów, A jeśli w dodatku
na ten krótki czas miodobrania przypadły je­
szcze niekorzystne warunki klimatyczne, wte

dy częstokroć bartnik zmuszony jest swoje
pszczoły podkarmiać. Że mimo tych niepowo­
dzeń liczne są jeszcze zastępy pszczelarzy, to

zapisać należy im jako pochwałę i uznanie. Są
to bartnicy prawdziwi, szczerzy miłośnicy
pszczółki, bynajmniej nie materialiści, nie da­
jący się odstraszyć niedoborami.

Przed kilku dziesięciu laty jeszcze przewo
zili nieliczni pszczelarze swoje pasieki rok
rocznie w okolice obfitujące w rośliny miodo­
dajne, przeważnie w okolice porosłe wrzosem

Ale i tego zaniechano z powodów już wyżej
wyłuszczonych. Rzadko już w naszej ojczyźnie
napotykamy na pszczele pastwiska, chociaż
przeważa rolnictwo. Tylko na rubieżach
wschodnich i południowych istnieją jeszcze

naturalne pastwiska dla pszczół,
chociaż także już mocno okrojone. I te zosta­
ną z czasem wyrugowane w miarę postępu kul­
tury rolnej.

Minęły zatem czasy, kiedy to Polska pły­

nęła mlekiem i miodem. Gdy z kulturą rolną
wzrosła produkcja ziemiopłodów i mleka, to

miodozbiory ogromnie się zmniejszyły. Płynie
tylko mleko, a źródła miodu zasychają coraz

bardziej. Dziwne jest to zjawisko. Dlaczego
dbano wyłącznie o podniesienie wydajności
mleka, a zaniedbano prawie że zupełnie miód?
Czy miód nie stanowi już więcej środka spo­
żywczego i lekarskiego? Czy da on się zastą­
pić przez jakieś namiastki? A czy miód jest
może jedynym i najważniejszym celem hodowii
pszczół? Bynajmniej!

Pszczoły stanowią bardzo ważny i nie do
zastąpienia czynnik w gospodarstwie przyrody
i ludzkiem. Trzeba tylko sobie przypomnieć, że

większa część kwiatów nie wyda owoców,
jeżeli pszczoły ich nie zapylają.

Jabłonie, wiśnie i t. d. mogą być obsypane
kwieciem, lecz owoców nie wytworzą bez przy­
czynienia się pszczoły. Liczne rośliny uprawne
nie owocują wcale lub bardzo miernie bez po­
średnictwa pszczoły. r

To są najważniejsze powody, dla których
należy pszczełnictwo nie tylko utrzymać^ ale
przedewszystkiem wspierać i rozwijać. Poza­
tem praca około pszczół wpływa uspakajająco,
umoralniająco i uszlachetniająco na stan du­
chowy człowieka. Dlatego też niektóre władze
naczelne, ijak Ministerstwo Kolei Państwowych
domagają się słusznie, aby podwładni zajmo­
wali się w wolnych od zajęć służbowych chwi­
lach hodowlą pszczół. Ostatnio także Minister­
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia r u-

blicznego wprowadza hodowlę pszczół i roślin
miododajnych do programu nauki w szkołach
powszechnych. Serwacy Zieliński.

Goebbels zwalcza Papena.
Berlin, 25. 6. (PAT) Wystąpienie w i­

cekanclerza v. Papena, w 'ywołuje w dal­
szym ciągu w całych Niemczech namięt­
ne echa. Na kongresie partji narodowo-

socjalistycznej w Essen minister Goeb­
bels wystąpił z przemówieniem, w któ-

rem między innemi oświadczył: dotych­
czasowy przebieg rewolucji niemieckiej
znarowił zarówno narodowych socjali­
stów, jak i cały naród niemiecki. Rewo­
lucja ta jednak mogła przybrać zupełnie
inne formy. Minister niechce idealizo­
wać sytuacji, ale daleki jest również od

pessymizmu.
Wrogowie narodowego socjalizmu nie

zniknęli, czychają tylko na swą godzinę.
Szukać ich należy nie wśród robotników,
ale w kołach ,,dystyngowanych panów",
traktujących narodowy socjalizm tylko
ako zjawisko przejściowe. Panowie ci

występują pod różnemi postaciami, raz

jako oficerowie rezerwy, a następnie ja­
ko intelektualiści, dziennikarze lub du­
chowni. Narodowy socjalizm nie myśli
z nimi dyskutować, ale naród musi zro­
zumieć, że jest to ta sama klika, która

istniała przed wojną.
W chwili wybuchu rew'olucji przyszli

oni do narodowego socjalizmu, ale wi­
dząc, że nie przyjęto ich tam z otwarte-

mi rękoma, uprawiają cichą opozycję.
Prawo tio krytyki posiada jedynie par-

tja narodowo-socjałistyczna. Uważam za

niestosowne - oświadczył minister - je­
żeli wątpliwości wysuwane przez koła

przywódców są wytaczane całkiem ot­
warcie przed forum publicznem. Wystar­
czy, jeżeli braki tego rodzaju omawiane

są w kołach, które mogą im zaradzić.

Kto tego nie potrafi, nie powinien zabie-

jrać głosu.

W czasie urządzonego pokazu ratownictwa
rzecznego w Toruniu w pobliżu portu drzewne­
go wydarzył się wstrząsający wypadek, który
o mało nie pociągnął za sobą tragicznych na­
stępstw.

Grupa młodzieży szkolnej ćwiczyła się w

rzucaniu liny na ratunek fikcyjnie tonącemu,
W miejscu tem znajdował się przewód elek­
tryczny o silnęm napięciu. Udający topielca

młodzieniec Alfred Sowizdrzał sądząc, że jest
to zwyczajny kawałek drutu, złapał go, nie
mogąc się od niego uwolnić. Zauważyli to je­
go koledzy i dzięki ich pomocy uwolnili go w

stanie nieprzytomnym. Przy zastosowaniu
sztucznego oddychania przywrócono odważne­
mu chłopcu życie. Na rękach jego jednak po­
zostały zwęglone ślady porażenia prądem.

Szczegóły katastrofy samochodowej
pod Gradzlwlzcsm*

We wczorajszym numerze na­
szego pisma podaliśmy wiadomość o katastro­
fie samochodowej, jaka wydarzyła, się na szosie
pomiędzy Grudziądzem a Radzynem. Katastro­
fa na szczęście nie przybrała większych roz­
miarów. Otóż śzosą w kierunku Radzyna je­
chał samochód ciężarowy Browaru Grudziądz­
kiego, wioząc zwykły transport piwa do filji
w Wąbrzeźnie, W samochodzie oprócz szofe­
ra znajdował się robotnik browaru nazwi­
skiem Piwowarski. Katastrofa nastąpiła, jak

już o tem donosiliśmy, wskutek najechania na

drzewo, W tragicznem miejscu w chwili tej
przejeżdżała furmanka i rowerzysta. Szofer na­
zwiskiem Schneider chcąc uniknąć najechania
rowerzysty, musiał skręcić w bok, tak, że naje­
chał na drzewo. Samochód został kompletnie
zniszczony. Szofer z wypadku wyszedł bez
szwanku. Piwowarski natomiast został tak
silnie pokaleczony, że musiał być natychmiast
odwieziony do szpitala miejskiego. Stan jego
aczkolwiek poważny, nie zagraża życiu.

Łowy na ludzi.
OScruimiimraoi'cflw paw.farociAshim.

Zdaje się, że służba leśna i połowa nie poto
nosi broń palną, aby robić z niej użytek przy
pierwszej lepszej sposobności. Takie ,,łowy na

ludzi" są niedopuszczalne.
Już od dłuższego czasu kronika jest prze­

pełniona wiadomościami o wypadkach śmiertel­
nych, których sprawcami są leśnicy lub gajowi.

Ostatnio straszny wypadek wydarzył się w

majętności Dębno (pow. Jarocin). Rolnik Jan
Hum z Bieździadowa przybył z żoną na łąkę
tego majątku po trawę. W pewnej chwili przy­

był na łąkę połowy Tomasz Magnuszewski i nie
pytając Huma o żadne wyjaśnienie, wyjął re­
wolwer i zastrzelił go.

Zwłoki nieszczęśliwego Huma zabezpieczo­
no do czasu przybycia komisji sądowo-lekar-
skiej. Tomasza Magnuszewskiego osadzono w

więzieniu.
Hum, który niedawno ożenił się, uchodził

za człowieka spokojnego i zrównoważo'nego,
natomiast połowy Magnuszewski znany był z

awanturniczego usposobienia.

J. E. ks. biskup Dominik na wizytacji
w Nowein.

Nowe n. W , Nasz gród nadwiślański, a z

nim cała para(ja nowska i okolica gościła w

ostatnich dniach rzadkiego gościa, dostojnika
Kościoła katolickiego, J. E. ks. biskupa sufra-
gana Dominika.

Na przyjęcie tak dostojnego gościa przybra­
ło miasto wygląd odświętny. Wystawiono 14
bram triumfalnych i domy udekorowano boga­
to. Cała nieomal ludność miejscowa, wszelkie
organizacje oraz dziatwa szkół zgromadziła się
na placu św. Rocha, ażeby powitać swego ar-

cypasterza. Miejscowy burmistrz p. Jabłoński,
witał Jego Ekscelencję, Następnie w uroczystej
procesji wprowadzono arcypasterza do ślicznie
przybranej świątyni, gdzie od stóp ołtarza prze­
mówił i powitał zacnego gościa w imieniu pa-
rafiji, miejscowy proboszcz ks, Bartkowski. Prze-

m m

mówił w serdecznych słowach do tłumnie zgro­
madzonych wiernych następnie ks. bisk. sufra-
gan Dominik, udzielając swego arcypasterskie-
go błogosławieństwa. Po procesji udzielił ks.
biskup wiernym św. Sakramentu bierzmowania.

Wieczorem odbył się wspaniały pochód
miejscowych towarzystw przed plebanię, gdzie
przemówił w imieniu zebranych, do J. Eksce­
lencji p. sędzia Czerski. Przygotowana od-
dawna wieczornica na cześć dostojnika Kościo­
ła, na specjalne jego życzenie nie odbyła się,
natomiast utworzył się specjalny komitet, któ­
ry z okazji pobytu wysokiego gościa uchwalił
przyjść biednym i bezrobotnym z pomocą. Ko­
mitet zebrał 224,50 zł w gotówce oraz pewną
ilość produktów spożywczych. Nazajutrz rano

obdarzono wszystkich ubogich i bezrobotnych

Sejmik elity BB.

województwa poznańskiego.
i obfitował w efektowne przemówienia, które
Spodajemy w streszczeniu na. odpowicdzial-
jność poznańskiego ,,Przeglądu Codzienne,
j gOu.

Prezes zarządu wojewódzkiego B BW R .

poseł dr. W itold Jeszke naszkicował gramce
i regionalizmu, który ma na celu z dzielnicy

wydobyć najtęższe siły na użytek państwa.
Ciasnym separatystą jest ten, kto nawet

woźnego nie umie znaleźć w nowem oto-
czeniu, lecz ściąga sobie znajom ka z dziel­
nicy, z której przybył...

Mocne oklaski uzyskał mówca za uwagi
I o endeckości pewnych duchowny ch starsze-.
I go pokolenia...

W związku z ostatniemi wydarzeniami
powiedział dr. Jeszkc (według relacji A /P .

B. w sanacyjnym ,,Przeglądzie"): ,,Polska
j nie pójdzie wzorem Rosji, Włoch i Nierhtec.

Przymusu ł teroru nie zastosowujemy wo­
bec opozycji rzeczowej! Obozy izolacyjne są,

I pomyślane na zupełnie in nej płaszczyźnie.
| Nie są one przeznaczone dla opozycji, która
I inaczej pojmuje problemy gospodarcze
i Przeznaczone są dla tych, którzy ze z łej

w o li przeciwstawiają się istotnym zamia-
; rom i wysiłkom Rządu, którzy propagują

i teror i niepokój, którzy w bezmyślny, często
'k aryg od ny sposób, nasze życie dezorganizo­

wać usiłują.'4

w miejscu, w liczbie 210 osób środkami żyw^
nościowemi.

W następnych dniach swej bytności w N oh

wem zwiedził ks. bisk. szpital miejski, obcho­
dzący 25-lecie swego istnienia. Po odprawie­
niu mszy św. w kaplicy św. Józefa dokonał ks.
biskup wizytacji kościoła, zarządu kościelnego,
miejscowej ochronki dla dzieci, szkoły i kate­
chizacji dzieci szkolnych.

Po czterodniowym pobycie w Nowem wyje­
chał ks. biskup, owacyjnie żegnany przez tłum­
nie zgromadzonych wiernych, do następnej,
nowoutworzonej parafji w Górnej Grupie, gdzie
parafji przystępuje do budowy nowego kościo-.
ła.

Kalwaria pakoska miejscem pielgrzy­
mek w świętym Roku Odkupienia.
J. E. ks. kardynał Prymas Hlond w swym

liście pasterskim w sprawie Jubileuszu Odku­
pienia poleca gorąco, ażeby tegoroczne piel­
grzymki kierowały się na Kalwarję w Pakości.
Słynna trzystuletnia Kalwaria w Pakości (pod
Inowrocławiem Wlkp.) składa się z dwadzie-
ściasześć pięknie położonych kaplic. Tuta(j
znajduje się druga największa w Polsce rełikwja
drzewa Krzyża św. Z okazji Jubileuszu Odku­
pienia odbędą się na Kalwarji przez cały rok
uroczystości i zapowiedziany jest przyjazd J. E.
ks. kardynała Prymasa Hlonda. Apelujemy więc
do przewielebnych księży, organizacyj kościel­
nych jak i świeckich, by z okazji Jubileuszu
Odkupienia wszyscy korzystali z łask Jezusa
kalwaryjskiego. Z uwagi r.a zapowiedziany
przyjazd licznych pielgrzymek celem zarezer­
wowania odpowiednich kwater uprasza się o

łaskawe poprzednie zgłaszanie przyjazdu do
kalwaryjskiego biura informacyjnego dia piel­
grzymek, Pakość1Wlkp., ul. Inowrocławska 5.

Praktyki wakacyjne studentów

Wyższej Szkoły tfandl. w Poznaniu.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Pozna­
niu zwraca się tą drogą do sfer gospodar­
czych z gorącem apelem, żeby w miarę moż­
ności przyjmowano studentów WSIL. na

praktyki wakacyjne.
Zatrudnienie praktykantów umożliwiło­

by przedsiębiorstwom i organizacjom gospo­
darczym podtrzymanie normalnej pracy w

okresie urlopu, a da studentom potrzebne
znajomości z zakresu życia praktycznego,
które później studenci będą mogli pogłębić
podczas dalszych studjów.

Ewentualne zgłoszenia prosimy kiero'wać
do Bratniej Pomocy Studentów WSH. wzgL
do Izby.

Sensacyjny proces w Swieciu.
Akuszerka oskarżona o spędzenie płodu, uwol­

niona od winy i kary.
Przed izbą karną sądu okręgowego, bawią"3

cego na sesji wyjazdowej w Świeciu, odbył się*
ciekawy proces, który wywołał zrozumiałe za­
interesowanie wśród szerokich kół ludności.
Na ławie oskarżonych znalazła się akuszerka
Subkowska z Bukowca (pow. świecki), której
akt oskarżenia zarzucał spędzenie płodu w sze­
regu wypadkach. Podczas rozprawy, jaka od­
bywała się przez 2 dni przy drzwiach zamknię­
tych, przesłuchano około 60 świadków i rze­
czoznawców.

Po świetnych przemówieniach obrońców pp.
mec. Marszalika z Grudziądza i mec. Ofierzyń-
skiego ze Świecia sąd ogłosił wyrok uwalnia­
jący, przyczem koszta ponosi skarb państwa.
Rozprawa nie wykazała winy oskarżonej.
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Dziś we wtorek premjera!
Fascynujący rozśpiewany
romans dwojga serc, cza­
rujący muzyką, śpiewem,
zabawami i pełną uroku
historją.Roman(,przygody
szlachetnego bandyty Dick
Turpin'a i jego walka o

względy piękn. tancerki pt.

Noc Miłości
Mromifoa

Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Jana i Pawła mm.

Jutro: Władysława króla.
Wschód Słońca o godzinie 3.37:
Zachód słońca o godzinie 20,27.

Stan pogody
, Po przejściowym wzroście zachmurzenia
i miejscowym przelotnym deszczu pogoda
naogół słoneczna i ciepła. L ekka skłonność
do burz. Słabe w iatry z kierunków połud­
niowych,

W roi. gł. stuprocentowy amant
filmowy o cudown. urodzie i głosie

JoseMoiica
Mmi Maris - Antonino Moreno.
Piękna wystawa! Cudowne piosen­
ki! Śliczna muzyka! Humor!
Napięcie! Werwa! (tl850

Nadprogram: Nadzwyczajny reportai

Pogrzeb śp. Ministra spr. w . Gen. Br- Pierackiega
z kościoła św. Krzyża na dvtr. gł. w Warszawie

Stolica Wielkie? Brytanjl
Widoki ulic i placów Londynu.

Najnowszy TYGODNIK FOKA

Sr

- 111111 Stan

f
dzisiejszy

e|| e godz. 10

e/f Sta n

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

-

Obecnie w Muzeum wystawa religijna Gru­
py Artystów Wielkopolskich ,,Plastyka"

DYŻURY NOCNE APTEK
od 25-29 czerwca 1934 r.

1) Apteka Przy Bielawkach.
2) Apteka Pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

Wypożyc'zalnia książek ,,LEKTURA" przy
ul. Gdańskiej 54, wypożycza książki na pro-
wincję, jak również i dla wyjeżdżających
na wywczasy letnie,

Do wszystkich Kół śpiewackich XX I,
okręgu. Z ramienia sekcji muzycznej pra­
cowników oświatowych wygłosi dr. SieJuży-
cki w środę, 27 bm. o godz. 20-cj w Resursie
Kupieckiej referat p. tyt. ,,Co może lekarz o

śpiewie powiedzieć". Po referacie dykusja
i występ chóru ,,Hasła". Wstęp wolny. Za­
praszamy wszystkich śpiewaków i miłośni­
ków śpiewu.

— Rekolekcje zamknięte urządza Bydgo­
ski Okręg To w. Kobiet Katolickich w dniach
od 16 do 20 lipca br. w Zakładzie Księży M i­
sjonarzy św. Wincentego a Paulo. Koszta za

mieszkanie i utrzymanie podczas rekolekcji
wynoszą dla członków 5,— zł, dla nieczłon-
ków 7,— zł. Zbiórka w poniedziałek 16 lipca
o godz. 18-ej w Zakładzie Księży Misjona­
rzy. ^ Należy zabrać z sobą koc, poduszkę,
prześcieradło, ręcznik i mydło. Zgłoszenia
oraz opłatę przyjmują tylko do 10 lipca pp.
Fromkowska, Terasy 6, Romanowska, D łu­
ga 68, Baumowa, Plac Poznański 10 i An­
drzejewska, Koronowska 20.

- Kto użyczy rodzinie bezrobotnego in­
teligenta zbędny wózek dziecięcy? Może
być sportówka. Szlachetni ofiarodawcy zech­
cą adres swój podać redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego".

Nieopanowany lokator cegtą rozbił głowę
wSaaściCH(Rslowidom u.

Do gwałtownej awantury doszło wczo­
raj przy ul. Dr. Potockiego' 4. Jak nas in­
formują, właściciel realności 62-letni Albert
Mundt miał jakiś zatarg z emerytowanym
kolejarzem Władysławem Wieczorkowskim
na tle niepłacenia czynszu dzierżawnego.
Ną tem tle doszło wczoraj między Muńdtem
a Wieczorkowskim do sprzeczki, która za­
kończyła się tragicznie. W'ieczorkowski .u-

dęrzył właściciela domu cegłą w głowę t a k

niebezpiecznie, że ten bez przytomności u-

padł, nie dając znaków życia. Rannego
przewieziono k aretką pogotowia do szpita­
la powiatowego na Bielawkach, gdzie leka­
rze otoczyli go troskliwą opieką. Stan
Mundta, jest poważny. Wieczorkows'ki przy­
trzymany został przez policję do dyspozycji
władz sądowych.

Nieuchwytna szajka kradnie
fsrenicyżelazne.

W' ostatnim czasie jakaś nieuchwytna
szajka złodziejska dokonuje systematycznie
kradzieży k ra t żelaznych od piwnic, sprze­
dając je następnie za bezcen różnym h an­
dlarzom starego żelaza jako łom. Kradzie­
że te mnożą się wprost nagminnie, a zło­
dzieje zachęceni ła two zdobyłem żelazem
kradną nawet w porze dziennej i bezpośre­
dnio skradzione kraty sprzedają handla­
rzom. Policja za pośrednictwem prasy o-

strzega wszystkich handlarzy starym żela­
zem oraz właścicieli składów surowca, aby
pod żadnym warunkiem nie kupowali krat
okiennych od piwnic Tub nakryć żelaznych,
gdyż grozić im może odpowiedzialność k a r­
na za paserstwo. W razie pojawienia się
takiego podejrzanego klienta, należy nie­
zwłocznie powiadomić o tem najbliższą jed­
nostkę policyjną.

Samobójstwo 19.12*2*21 dziewczyny.
Wczoraj po południu obiegła miasto w i a ­

domość o zamachu samobójczym pewnej
młodej dziewczyny. Gubiono si'ę w najroz­
maitszych domysłach, n ikt jednak nie umiał
podać jakichś bliższych szczegółów.

Reporter nasz ustalił co następuje: Mło­
docianą desperatką jest 19-letnia Łucja Le­
wandowska, mieszkająca przy ul. Grun­

waldzkiej 29. Z'nieustalonych narazie przy­
czyn Lewandowska skończyć chciała z ży­
ciem i w tym celu skoczyła w pobliżu VI-ej
śluzy do kanału bydgoskiego. Mimo na­
tychmiastowej pomocy Lewandowska po
przewiezieniu do szpitala zm arła, nie odzy­
skawszy przytomności.

Obchód wianków w 1934 r.

w Bydgoszczy.
Wian ki — Święto Morza oto momenty,

które w pamięci i wyobraźni uczestników
budzą miłe i wdzięczne echa wywołując
wspomnienia spędzonych chwil. N a te re n ie

Bydgoszczy poraź drugi tradycyjne wianki

czyli noc świętojańska objęta jest progra­
mem ,,Święta Morza". W roku bieżącym
wiankami rozpoczyna się program pod tym
hasłem. Odbędą się one w czwartek, 28 bm.
wieczorem w śródmieściu na Brdzie. Komi­
tet Wykonawczy Ligi Morskiej i Kolonial­
nej nie szczędzi wysiłków i nakładów, by
noc Świętojańska wypadła najokazalej.

Na gorącym uczynku.
Na gorącym uczynku kradzieży przy­

trzymano w mieszkaniu p. Józefa Szyman-
dery przy ul. Zduny 15 złodzieja, którym
okazał się niejaki Jan P. z ul. Pomorskiej.
Złodziej wtargnął do mieszkania za pomocą
podrobionego klucza lub wytrycha. W chwili
ujęcia m iał już przygotowany łup. z któ­
rym zamierzał się ulotnić. Odebrańo mu

bieliznę wartości około 500 zł.

Zaparcie. Według opinji klinik uni­
wersyteckich, działanie wody gorzkiej
Franciszka-Józeia jest niezawodne, a chorzy
chętnie ją przyjmują. Zalecana przez lek.

— Podziękowanie. Za wysłuchanie mych
gorących próśb, zanoszonych w modlitwach,
składam publicznie Sercu Pana Jezusa n a j­
gorętsze podziękowanie. Wanda Albert, (6702

Komunikat sokolic okręgu V.
Dziś, wtorek, o godz. 20-ej w sekretaria­

cie przy ul. Dworcowej, zbiórka w szystkich
druchen ćwiczących. Przybycie konieczne.

Naczelniczka okręgu V.

10461 Dziecko spocone ?-Przigsqpie Pudrem 3ebeSzofmana

Wstrząsające zbrodnie.
Nieporozumienia osobiste doprowadziły do bestialskich morderstw.

Mieszkańcy Wągrowca zaalarmowani zo­
stali wieścią o niezwykle bestjałskim mor

derstwie, jakiego dokonał 60-letni robotnik
Adam Rels na osobie 26-letniego Fryderyka
Drechslera. Wstępne dochodzenia wykaza­
ły, że między Relsem a Drecbslerem po­
wst-ała bójka, w czasie której Rels pchnął
nożem przeciwnika w pierś, ranią go bar­
dzo poważnie. Ciężko rannego przewieziono
do szpitala, gdzie mimo pomocy lekarskiej
zmarł. Policja aresztowała zabójcę i odsta­
w iła do dyspozycji władz sądowych.

Od dłuższego czasu między mieszkańca­
mi Krotoszyna braćmi Janem i Walentym
Szymańskim a Janem Kostką powstało nie­
porozumienie natury osobistej. Z czasem

Zarządzenie władz bezpie­
czeństwa w sprawie regat.

Państwowy Zarząd Wodny w Bydgosz­
czy podaje do wiadomości interesowanym,
iż z powodu mających się odbyć w porcie
wewnętrznym w Brdyujściu w d niu 1 lipca
rb. regat wioślarskich, wstrzymuje się w

tym dniu wszelki ruch statków, łodzi i ka­
jaków na obszarze portu j. w . od godziny
10-ej do godziny 20-ej.

Ewentualny ruch statków pasażerskich

W.Gświata sia/owąjcftbicepsów.

Brutalność Nielsena została ukarana-
Sposób na barona znalazł poznańczyk Wieloch. - Szczer-
bińfki znokautowany przez Kanadyjczyka. - Rejterada

Niemca Balinga.
Wczorajszy wieczór walk w Resursie rozpo­

czął się dość spokojnie. W pierwszej parze po­
znańczyk Wieloch wystąpił do walki z

arystokratą, baronem von Sydow - B lom -

bergem . Przez dwie rundy Wieloch jakoś do­
trzymał placu swemu groźnemu przeciwnikowi.
A gdy począł, że siły go opuszczają, uciekł się
do defensywy i w ten sposób po trzech run­
dach uzyskał wynik nierozstrzygnięty.

Nastrój na widowni odrazu zmienił się, gdy
do walki z sympatycznym Szcze rbińskim wy­
stąpił pełen temperamentu Kanadyjczyk N ie l ­
sen. Ten ostatni, nie mogąc sobie dać rady
z dobrą techniką Polaka, wpadł formalnie w

furję, bijąc, kopiąc i stosując bolesne chwyty
z walki amerykańskiej. W międzyczasie Niel­
sen otrzymał dwa ostrzeżenia od sędziów i ca­
łą porcję niepochlebnych uwag od gałerji, W
trzeciej rundzie nagle wybuchła awantura.
Szczerbiński zastosował kilka wspaniałych
przerzutów, tak, że Kanadyjczykowi pokręciły

się klepki w głowie. Rozjuszony Nielsen, nie
mogąc wydostać się z żelaznego chwytu, z ta­
ką siłą uderzył Szczerbińskiego pięścią w

brzuch, iż ten ostatni padł znokautowany na

matę. Na widowni wybuchła wrzawa i dopie­
ro oświadczenie arbitra, że Nielsen został zdy­
skwalifikowany z tej walki i ogłosił zwycię­
stwo Szczerbińskiego, uspokoiło wzburzenie
publiczności. Publiczność zgodnie poparła de­
cyzję sędziów. Nielsen wśród gwizdów gałerji
musiał wynosić się z ringu.

Olbrzym polski Cyklop-Szymkowski dał się
porządnie we znaki ostro zwykle walczącemu
Niemcowi Belingowi, który będąc w trzeciej
rundzie w straszliwym nelsonie Polaka, zrejte-
rował z ringu i w ten sposób uniknął nie­
chybnej porażki. Walka nierozstrzygnięta.

Mistrz świata, Łotysz Leskinowitsch w wal­
ce z Prusakiem Rogenbaumem zademonstrował
swą wysoką klasę, zwyciężając Rogenbauma w

11 min. wspaniałym ,,souplessem'\

wzajemna niechęć przerodziła się w ostrą
nienawiść. Przeciwnicy obiecyw'ali sobie, że
się kiedyś policzą.

W nocy z niedzieli na poniedziałek Szy­
mańscy, wziąwszy do pomocy nieznanego
narazie nazwiska osobnika, zaczaili się na

szosie i czekali na wracającego Kostkę. Kie ­
dy ten nadszedł, nie przeczuwając nic złe­
go, z krzaków wypadli przeciwnicy. Nim
zorientował się. został powalony na ziemię
i pobity tępem narzędziem po głowie. Szy­
mańscy poczęli pastwić się nad nieprzytom­
nym. Wskutek odniesionych obrażeń Kost­
ka zmarł. Powiadomiona o W'ypadku poli­
cja aresztowała Szymańskich i osadziła w

areszcie. Za wspólnikiem bestialskiej zbro­
dni zarządzono energiczny pościg.

może odbyw'ać się w w'yżej oznaczonych go­
dzinach w porcie wew'nętrznym tylko
w'zdłuż brzegu północnego, w przestrzeni
oddzielonej od brzegu ost-atnim rzędem trój-
pali.

Niestosowanie się do powyższego ogłosze­
nia będzie karane na podstaw'ie obowiązu­
jących przepisów rzeczno-policyjnych.

I (PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,Gastronomia" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Pomorze Ziemiom Wschodnim.
Dowiadujemy się, że Pomorski Automo­

b ilklub , jak zwykle ruchliwy, organizuje
wycieczkę do Wilna. Wyjazd nastąpi w

dniu 29 czerw ca br. Jest niewątpliwem, że
efekta turystyczne w jakie obfitować będzie
inicjowana wycieczka, będą wręcz niezwyk­
łe. Automobilklub służy w danym wypadku
idei zbliżenia Pomorza do Ziem Wschod­
nich. W idomy wyraz tego zbliżenia, stanow'i
pozdrowienie 40 miast pomorskich, jakie
stolicy Ziem Wschodnich W i l n u — wiozą
automobiliści — reprezentanci Po m o rz a , W
programie wycieczki przewiduje się 'rów­
nież nawią-zanie ścisłej więzi gospodarczej
pomiędzy naSzą produkcją a rynkiem Ziem
Wschodnich.

'Mów'i się w tej chwili o zachęceniu na­
szych przemysłowców do inicjatywy, zmie­
rzającej do poznania ryn ku wileńskiego.
M ówi się również o przygot-owaniu sfer go­
spodarczych W iln a do konferencji bezpo­
średnich z przemysłowcami nasźemi, którzy
wezmą udział w wycieczce.

W czwartek ,,Wianki”.
Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy

podaje interesowanym do wiadomości, że z

powodu dorocznego obchodu Wian ków i
,,Św'ięta Morza" w( dniu 28 czerwca rb
wstrzymuje się od godziny 18-ej ruch żeglu­
gowy i spław--iły na Dolnej Brdzie na prze-J
strzeni od śluzy miejskiej do gazowni. Win- ,

ni przekroczeń będą karani w myśl obowią­
zujących przepisów'.

Form anowski, Mostowa 12, tel. 856. Salon fry­
zjerski dla pań i panów. T r w a ła ondulacja.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Kabarety:
,Oaza” pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Drógęrję:
Drogerja Cz. Kopczyńskiego, Gdańska 17. Naj­

tańsze źródło.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —- Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski.s .z o.p. Długa 22. Zegarki, biźut.

F. A . Matz, Śniadeckich 49, Stary Rynek 19, teł.
1323. Bławaty, firany, trykotaże, galanterja
oraz wszelkie artykuły kąpielowe.

Drukarnia Bydgoska S. A . , Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy

Toruń-W arszawa 2.37. 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 13.55,
15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tra n zylowyl, 23.10.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50, 7.35.
12.06, 12,13, 12 .59 , 13.13, 15.36, 17.17, 20.03 , 20.10.

Kościerzyna-Gdynia 8.13,15.45.
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i iwie'(* od HVV-2/IS).
N aklo -P iła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45. 19.46,
Unisław-Brodnica 4.55. 8.11. 13.45. 16.10, 21.50.
Inowrocław-Poznań 2.35, 3.50, 0.20, 11 .45, 33.40

18.10, 20.40, 22 .25, 23.15.
Wągrowiec-Poznań 5.00, 10.32. 13.26, 18.54.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 13.40, 23.15.
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Zjazd przedstawicieli samorządowych
woj. pomorskiego.

Jak już donosiliśmy, odbył się w dniu
23 bm. w Gdyni zjazd przedstawicieli pow.
związków samorządowych województwa po
morskiego, zwołany przez Związek Powia­
tów Województwa Pomorskiego.

W zjeździe bi'ali udział, prócz przedsta­
w icieli poszczególnych powiatów, insp. woj
d-r. Banaś jako przedstawiciel Pom. Urzędu
Wojewódzkiego, dyrektor Związku Powia­
tów Rzpłitej Polskiej Fr. Branny z Warsza

wy i wiceprezes Związku gmin wiejskich
R. P. B . Tkaczek z Warszawy.

Przed przystąpieniem do obrad wygłosił
przewodniczący zjazdu dr. Siudowski prze­
mówienie pośmiertne, poświęcone pamięci
zmarłemu tragicznie ś. p. min. Br. Pierac-
kiemu, którego zebrani wysłuchali stojąc.

Zjazd podzielony był na dwie części. W

pierwszej części rozpatrywano kwestje, po­
łączone z przewidywaną reformą samorzą­
du gminnego, które przedstawili poszczegól­
ni referenci w osobach pp. starosty gru­
dziądzkiego Niepokulczyckiego, członka w y­
działu powiatowego w Chojnicach — Kale­
ty i dyrektora Związków obu powiatów Fre-
dyka z Bydgoszczy.

Część druga zjazdu poświęcona była
sprawozdaniu z działalności Związku po­
morskiego w ostatnich dwóch okresach i

— Wycieczkę do Grudziądza parostakiem
luksusowym ,,Vistuli" urządza w niedzielę
1 lipca r. b. Stowarzyszenie Urzędników
Skarbowych Kolo Bydgoszcz. Odjazd z przy­
stani kolo poczty rano o 6-ej, powrót około

godziny 10-ej wieczorem. Na statku koncert
i dancing bezpłatny. Bilety po 3 zł w obie

strony są do nabyci-a u skarbnika Stowa­
rzyszenia, p. Boreckiego w Urzędzie Skar­
bowym Bydgoszcz I. Sympatycy i goście m i­
le widziani.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 27 CZERWCA,
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poran­

na. 12,10: Muzyka popularna (płyty). 13,00:
Dzeinnik południowy. 13,05: Zespół salono­
wy T. Seredyńskiego (tr. ze Lwowa). 16,00:
Muzyka lekka z płyt. 17,00: Program dla
dzieci: Pogawędka pt. ,,Jurek dostał flo-
wer" - wygł. St. Sumiński. 17,15: Ar je i pie­
śni w wyk. E. Jarrowej. (Tr. z Poznania).
17,35: Recital fortep. E. Melman-Ciechanow-
skiej. 18,00: ,,Książka i wiedza" (odczyt).
18,15: Koncert kameralny w wyk. kwartetu
smyczkowego Wł. Lewingera. 18,45: ,,0 kul­
turze dnia powszedniego" - wygł. p. St.
Kuszełewska - Rayska (pogadanka). 18,55:
,,Życie kulturalne i artystyczne stolicy",
19,15: Muzyka lekka (płyty). 19,50: Wiado­
mości sportowe. 20,02: Feljeton aktualny.
20,12: Muzyka lekka. Wyk.: zespół lwow­
skich Revellersów (tr. ze Lwowa). 20,50:
Dziennik wieczorny. 21,00: Transm. z Gdy­
ni trąbki i capstrzyku marynarki wojennej.
21,02: Skrzynka pocztowa rolnicza. 21,12:
Recital śpiewaczy Hermana Simberga (te­
nor). Przy fort. prof. L. Urstein. 21,30: IV
koncert z cyklu ,,Współczesna literatura
fortepianowa". Wykona Zbigniew Drze­
wiecki. W programie muzyka polska. 22,15:
,,Trzy listy prababki", opowiadanie obycza­
jowe Z. Bartkiewicza. (Kwadrans literacki).
22,30: Muzyka taneczna z kaw. ,,Gastro­
nomia".

ZAGRANICA. Praga. 19,30: ,,Don Juan", ope­
ra Mozarta. Ryga. 19,30: Koncert symf.
Hiłyersum. 19,55: ,,Fidelio", opera Beetho-
vena. Dayentry. 20,00; ,,The Kentucky Min-
strels”, słuchów, muz. Paryż. 20,00: Festi­
wal muzyki Florent Schmitta. Budapeszt.
20,00: Koncert symfoniczny. Lipsk (Drezno).
20,15: ,,Murarz i ślusarz", opera Aubera.
Strasburg. 20,45: Koncert symf. Rzym.
20,45: ,,Norma", opera Belliniego. Kolonja.
21,00: ,,Obrazy z wystawy", poemat muz.

Mussorgskiego, Luksemburg. 21,45: Kon­
cert symfoniczny.

wyborowi zarządu, w skład którego weszli
dotychczasowi członkowie pp. dr. Siudow­
ski z Przydatek pow. brodnicki jako prezes,
starosta grudziądzki Niepokulczycki jako
wiceprezes i Jan Kaleta z Chojnic. Jako
nowi członkowie zarządu zostali wybrani
starosta wąbrzeski p. Kalkstein i starosta

sępoleński p. Ontass. Na zastępców człon­
ków zarządu wybrano pp. starostę Czarnoc.
kiego z Kartu z, starostę Rlieszkowskiego z

Chojnic i burmistrza Wojczyńsklego z Tcze­
wa.

Ponadto wybrano komisję rewizyjną w

osobach pp. starosty w st. sp. Dutkiewicza
z Ropuch (pow. tczewski), szambelana Prą-
dzyńskiego z Skarpy (pow. sępoleński) i sta­
rosty powiatu brodnickiego Wiminera; jako
zastępców wybrano pp. starostę Turowskie­
go z Kościerzyny i delegata pow. brodnic-

kiego Łangowskiego z Mileszew.

W następną niedzielę
organizuje bydgoski okręg X zlot Stowarzyszeń
Młodzieży Polskiej. Przed południem uczestni­
cy zlotu będą obecni na nabożeństwie we Fa­
rze, poczem złożą wieniec u stóp pomnika
Najśw. Serca Pana Jezusa. Obrady zlotowe
odbędą się w sali Resursy Kupieckiej. Po po­
łudniu przewidziany jest wspólny wymarsz 'na
stadjon, gdzie odbędą się okręgowe zawody
lekkoatletyczne. Na zakończenie odbędą się
zawody w piłkę nożną między O. P. N. Gwiaz­
daaO.P.N.SokółI.

- Pielgrzymkę parostatkiem do Chełm­
na urządża Bydgoski Okręg Tow. Kobiet
Katol. w poniedziałek dnia 2 lipca br. Od­
jazd o godz. 4,30 z przystani przy głównej
poczcie. Bilety w cenie 2,50 zł nabyć można
u pp.: Frankowskiej, Terasy 6, Romanow­
skiej, Długa 68, Baumowej, Plac Poznański
nr. 10, Brauerowej; Lwowska 1 i w kasie ko­
ścielnej przy Farze.

PLENARNE ZEBRANIE

Żeńskiego Tow. Gimnast.,,SOKÓŁ”
odbędzie się w środę, dnia 27 bm, o g. 7 .30

w sekretarjacie ul. Dworcowa 5.

Porządek obrad bardzo ważny, m. in. wyjazd na zlot do Poznania.

Wobec tego jak najliczniejsze przybycie członkiń jest konieczne*

Mistrzostwa lekkoatletyczne w Warszawie.

Przy współudziale zawodników zagranicznych odbył się bieg na 5.000 m. W bardzo

dobrej formie zwyciężył KuSociński (drugi z prawej strony).

TABELA ZAWODÓW O MISTRZOSTWO
LIGI.

Po niedzielnych meczach o mistrzostwo

Ligi Ruch umocnił się na pierwSzem miej­
scu przed ŁKS-em i Cracoyią.

gier pkt, st.br.

1) Ruch 8 14/2 38:12

2)Ł.K.S. 9 12/6 15:12

3) Cracovia 9 12/6 19:16

4) Wisła 9 10/8 18:12

5) Pogoń 8 10/6 14:11

6) Garbarnia 7 9/5 17:10

7)'Polonja 9 9/9 9:10

8) Legja 8 8/8 10: 9

9) Warta 9 7/11 19:16

10) Podgórze 10 5/15 13:32
11) Warszawianka 9 5/13 8:26

12) Strzelec 9 3/15 9:23

PROGRAM W KINACH.

A DRIA. Dziś powtórzenie bardzo wesołego
1 bogatego filmu p. t . ,,Narzeczona z Wiednia",
którą kreuje Marta Eggert, partnerka, a obec­
nie żona naszego wielkiego śpiewaka Jana
Kiepury. Piękna muzyka w tym dźwiękowcu
jest kompozycji Fr. Lehara. Prócz tego nad­
program. Początek o 5.

APOLLO (ul. Krasińskiego 23) demonstruje
'dziś po raz ostatni o wysokich walorach arty­
stycznych polski film dźwiękowy, osnuty na

ile powieści Tadeusza Dołęgi-Mostowicza p. t.
,,Prokurator Alicja Horn". W rolach gł. Jadwi­
ga Smosarska, Fr. Brodniewicz, Bogusław Sam­
borski i inni. Nadprogram: ,,Betty u jasno­
widza" i tygodnik Paramountu. Pocz. o 7 i 9.

BAŁTYK. Dziś sensacja z Douglasem Fair-
banksem pt. ,,Książę lasów" oraz film egzo­
tyczny p. t. ,,A jednak ciało jest słabe*1. W
gł. rolach Lionel Barrymore i Glorja Swanson.

Początek o 5,30.
KRISTAL. Jedynym godnym następcą Va-

lentina okazał się Jose Mojica, którego ujrzy­
my dziś w towarzystwie doskonałej partnerki
Mony Maris w filmie osnutym na tle roman­
tycznych przygód angielskiego bandyty o pięk­
nej powierzchowności i głosie p, t. ,,Noc mi­
łości". Romantyczna ta historja jest pełna u-

toku, przezabawnych scen, ą zwłaszcza jnile

I brzmiących piosenek, z brawurą śpiewanych
przez Mojicę. ,,Noc miłości** nagrana została
w wersji hiszpańskiej specjalnie dla Jose Mo-
jici, dlatego stwarza on w tym filmie najlep­
szą ze swych kreacyj. Nadprogram: pogrzeb
śp. gen. ministra Pierackiego, tygodnik Foxa
i oryginalne zdjęcia z ruchu i życia Londynu.
Początek o 5,10.

MARYSIEŃKA. Dziś zmiana programu, w

którym znajduje się film roztrząsający w spo­
sób lekki, zabawny i prosty zagadnienie na

czasie, tak zwanego kryzysu małżeńskiego p. t.
,,Panna Josetta moja żona**, czyli małżeństwo
na żarty, z Jean Murat i Annabellą w rolach
głównych. Rzecz uświetniona błyskotliwym hu­
morem paryskim i ładnie wykonanetni piosen­
kami przez pierwszorzędnych pieśniarzy Pary­
ża. Kto chce śmiać się beztrosko, niech obej­
rzy ten najweselszy film Paryża. Uzupełnia
program wstrząsający dramat dziewczyny o-

puszczonej przez matkę i prześladowanej cięż-
kiemi przeżyciami p. t. ,,Dwie siostry". W roli
głównej Susanna Marwille. Pocz. o 5, 6,30 i 9.

REWJA wyświetla wielki podwójny pro-
ram. Po raz pierwszy w Bydgoszczy emocjonu­
jący film pt. ,(Braterstwo ludu" w wersji pol­
skiej, niemieckiej i rosyjskiej oraz szlagierowy
film wschodni p, t. ,,Faworyta Maharadży". W
roli gł. Victor Mac Laglen, Edmund Love, Gre-

tą NŁlscn, Początek o 9, Ceny miejsc pd 49 gr.

ELIMINACYJNE ZAWODY O PUHAR
DAVISA.

Warszawa. Do eliminacyjnych zawodów
o puhar Davisa zgłosiło się ogółem 17 pań.
Losowanie tym razem wypadło dla Polek
bardzo pomyślnie. Przeciwniczką naszą w

pierwszej rundzie będzie Belgja. Mecz ten
ma sie, odbyć w Polsce w terminie do dnia
22 lipca.

TŁOCZYŃSKI POKONANY.

Londyn. Po zaciętej walce Crawford po­
konał Tłoczynskiego w trzech setach, .bijąc
6:2, 7:5, 8:6, wobec czego Tioczyński uległ
wyeliminowaniu z dalszych rozgrywek..

PÓŁFINAŁY SZPADY INDYWIDUALNEJ
NA MISTRZOSTWACH EUROPY.

W niedzielę, o godz. 3 -ej w nocy zakoń­
czyły się w stolicy półfinałowe rozgrywki
o mistrzostwo Europy w szpadzie indywi­
dualnej. Do półfinałów zakwalifikowało się
24 zawodników.

Finał szpady indywidualnej odbędzie się
dziś. Szabla drużynowa rozpocznie się-do­
piero w środę. Startują Polacy, Węgrzy,
Włosi, Niemcy, Grecy i Rumuni.

POLAK INŻ. KOWALSKI ZDOBYŁ ^

MISTRZOSTWO BELGJI W REGATACH
ŻEGLARSKICH.

Mistrzostwo Beigji w regatach jachtów
żeglarskich, organizowane przez Bruxelles-

Royal-Yacht-Club zdobył Polak, inż. Kowal­
ski na jachcie ,,Niuta", Osiągnął on 800

punktów, a więc blisko 4 razy lepiej od na­
stępnego zkolei zawodnika, Simoneta, który
miał ich 3196.

Inż. Kowalski, który jest obywatelem
polskim, . bierze żywy udział w życiu ko­
lonji polskiej w Belgji.

MGRYF" REMISUJE Z MISTRZEM POLSKI.

Toruń, 26. 6. (Teł. wł.) . Do ciekawszych
wydarzeń sportowych bieżącego sezonu nie­
w ątpliwie zaliczyć należy wczorajsze spot­
kanie piłkarskie pomiędzy faworytem po­
morskiej A-klaSy ,,Grvfem", a reprezentacyj­
ną jedenastka ligowego ,,Ruchu". rWynik
remisowy, jaki na oczach okolą 3-000 . 'jvi-

SCta używa z past,CHLORAMI'
Tego zębysp pecTami.
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dzów uzyskał ,,Gryf" z mistrzem Polski, jest
walnym sukcesem toruńskich piłkarzy. Pił­
karze ,,Kuchu" . g órowali wspaniałą techni­
ką (7-miu graczy miało już zaszczyt repre­
zentowania barw Rzeczypospolitej na zawo­
dach międzynarodowych), Toruńczycy nato­
miast ratowali sytuację ambicją. W 'ynik
remisowy 3:3 jest w pełni zasłużony, Sę-
dziował dobrze p. Gumowski.

MISTRZOSTWA KLASY A POMORZA.

Polonia (Bydg.) - Olympja (Grudz.) 5:0 (1:0),

Polonja bydgoska Zwyciężyła zasłużenie
i przez cały czas zaw'odów wykazywała su­
ną przewagę. Gracze nasi w ystąpili bez
Stocka i Michalskiego. Pierwszego zastąpił
z powodzeniem Chybiał?, a zamiast Michal­
skiego zupełnie dobrze grał Słabędzki. Sę-
dziował dobrze p. Nawrocki. Stwierdzić
trzeba z ubolewaniem, że publiczność gru­
dziądzka zachowywała się w czasie zawo­
dów mistrzowskich pod wszelką krytyką,
wykazując absolutny brak w'ychowania
sportowego.

Absolwenci Szkoły Dokształcającej
Zawodowo-Kupieckiej łacza sie*

Młodzież kupiecka, która w tym rokit

ukończyła 3-ietni kurs w szkole, lecz posta­
now'iła kształcić się na innej drodze i to

przez łączenie się w towarzystwie, które
zrzeszać ma wszystkich absolwentów Szko­
ły Dokształcającej Zawodowo - Kupieckiej
nietylko tegorocznych, ale także z lat po­
przednich, którzy wykażą się świadectwem,
ukończenia tej szkoły, oraz wszystkich tych,
którzy w przyszłości po ukończeniu szkoły
również przyjęci zostaną do zrzeszenia na

podstawie św'iadectwa końcowego. To też
kom itet ostatnie'j świetnej zabawy, połączo­
nej z wieczorkiem pożegnalnym, chętnie
popierany przez p. dyr. W itka, z p. prof.
Pszczółkowskim na c-zele, zwołuje na środę,
27 bm. o godz. 20-ej w Resursie Kupieckiej
zebranie organizacyjne, na któro zapraśza
wszystkich tegorocznych absolwentów'.

Że w'zględu na doniosły cel oraz na sze­
roką skalę pracy młodych tych działaczy
społecznych, życzymy im pomyślnego roz­
w'oju.

Drobne wiadomości
— W Solferino odbyła się w 75-lecie bitwy

uroczystość braterstwa broni francusko-wlo-

skiego.
— Aresztowanych w Cieszynie ,,radykałów"

przewieziono do Warszawy i skierowano do
obozu izolacyjnego.

— W Warszawie policja aresztowała człon­
ków redakcji żydowskiej ,,Fołkscajtung" Lesz­
czyńskiego i Szwarca oraz działaczy z Poalej-
Sjon lewicy: Zerubawla i Antoniego Buksbau*
ma.

Strusią politykę

*ł

uprawiają pewne partyjne gazety, któr

nagle zaniemówiły. Piszą one o plamn
na księżycu i o działaniu promień*' ultr.i

fjoletowych, tylko nie o tem CO Sl(
w kraju dzieje.

Odważnie trwa na posterunk

DZIENNIK BYDGOSKI
nie chowając ,,n o s a '1 w piasek.

Czytelniku, powiedz o tem swoim

przyjaciołom i zachęć ich do zaabono­
wania ,,Dziennika" na lipiec.

................................................................ .
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Z ostatnie! chwili.
Harcerze polscy z Francji.

Warszawa, 26. 6. (Tcl. wł.). Przybyła
do Warszawy liczna wycieczka polskich
harcerzy i harcerek z Francji. Ucze­
stnicy tej wycieczki rozjadą, się do o-

bozów harcerskich w różne strony kra­
ju. Zabawią w Polsce do 10 sierpnia br.

Nad je'ziorem W igry urządzony będzie
kurs męski dla 70 drużyuowych pol­
skich we Francji a w Wiśle (w Cieszyń­
skim) kurs żeński dla 40 przybocz­
nych. (r).

Handel z Rosja.
W Warszawie dokonano w minister­

stwie spraw zagranicznych wymiany
not z ambasadorem Rosji Sowieckiej, do­
tyczącej zniżek celnych, jakie rząd pol­
ski przyznaje dla szeregu towarów po­
chodzenia sowieckiego.

Wymiana not jest wyraźnem obu-
stron nem dążeniem do rozszerzenia i u-

łatwienia wzajemnych obrotów handlo­
wych.

::-------

Zgon zasłużonego publicysty
pomorskiego.

W Poznaniu, gdzie od r. 1932 zamiesz­
kiwał jako emeryt, zamknął oczy na

zawsze ś. p. redaktor Michał Majerski,
członek-jubilat Syndykatu Dziennikarzy
Pomorskich.

Za młodu naśladowca ,,majsterka"
(Ignacego Danielewskiego) redagował
popularnie,,Przyjaciela Ludu" i kilkana--

ście lat pracował w wydawnictwie W ik­
tora Fulerskiego, następnie przeniósł się
do ,,Pielgrzyma" do Pelplina. — Cześć

Jego pamięci!

Wianki-N o c Świętojańska
odbędzie się

w Bydgoszczy - 28 czerwca
*

na Brdzie

przestrzeń
most Teatralny - Bernardyński

POCZĄTEK O GODZINIE 20.30

— Wycieczka statkiem do Gdyai na Święto
Morza ze względu na trudności techniczne od­
wołana.

Murarze i kucharze strajkuje jut
trzeci tydzień.

Warszawa, 26. 6. (Tel. wł.). Przeszło

10,000 pracowników budowlanych w

Warszawie strajkuje już od kilkunastu
dni. Strajkują również kuchmistrze w

większych zakładach gastronomicz­
nych. Ponieważ stra-jk przeciąga się
niepomiernie i obie strony nie widzą
wyjścia dla siebie, wśród strajkujących
objawiać się zaczyna zrozumiały nie­
pokój i ferment. Mnożą się wypadki
teroru strajkowego wobec tych, którzy
już przystąpili do pracy, albo też wyra­
żają chęć porzucenia strajku,

Ministerstwo opieki społecznej nie

zajęło dotychczas w sprawie zatargu
strajkowej() zdecydowanego stanowi­
ska. Sezon budowlany ucieka bardzo

szybko, a tyle tysięcy ludzi strajkuje!
(r.) .

Zamach bombowy na Gandhiegó
Poona, 26. 6. (PAT). Dokonano tu za­

machu bombowego, na skutek którego
7 osób odniosło rany. Zamachowcy, m a­
jący dokonać zamachu na Ctandhiego
rzucili bombę do innego samocbodu.

W chwilę po zamachu nadjechał Gan-
dhi, który wziął udział w zebraniu, u-

rządzonem na jego cześć.

Słahlhelmowiec rani ,,naziego".
Berlin , 26. 6. (PAT). Narodowo-so -

cjalistyczny ,,Ang riffu donosi, że w

miejscowości Quetzingen na Pomorzu
niemieckiem jeden z członków Stahlhel-
mu w czasie manifestacji ranił ciężko
komendanta miejscowej szturmówki.

Szturmowca przewieziono w stanie

groźnym do szpitala.

Straszne morderstwo pod Mogilnem.
Zastrzelił m łodą dziewczynę za nieodwzajemnioną miłość.

Mogilno, 26. 6. (Tel. wł.). Mogilno i oko­
lice obiegła straszna wieść o krwawem mor­
derstwie, którego o fiarą padła młoda dziew­
czyna w Skrzeszenio pod Mogilnem. Tlo
krwawej tragedji przedstawia się następu­
jąco: 24-letni robotnik W iktor Tylkowski,
zam. w Czerniaku pow. Mogilno nawiązał
romans z 21-łetnią Leokadją Czoszakówńą,
zam. w Skrzeszenie pow. Mogilno. Tylkow­
ski darzył młodą dziewczynę wielką miło­
ścią. T a 'jedna-k nie odwzajemniała się i
adoratora swego unikała i z tego też powo­
du Tylkowski odgrażał się, że przy okazji
ją zamorduje. Pogróżki swe urzeczywistnił.

W ostatnią niedzielę odbywała się w S ą ­

siedniej wiosce zabawa, na którą Tylkowski
zwabił swą ofiarę. Po sprzeczce z Tylkow-
skirn udała się Czeszakówna około godz. 22

do Swojej wioski^ Z a dziewczyną podążył
Tylkowski. W sieni domu Czeszaków w

czasie gwałtownej sprzeczki Tylkowski w y ­
dobył z kieszeni browning, z którego strze­
lił do swej kochanki w kierunku serca. K u­
la przeszyła tętnicę serca, tak, że w dwa­
dzieścia minut później denatka zmarła.

Morderca pozostawił swą ofiarę w sie­
ni w kałuży krwi, a sam- udał się w kie­
runku Czerniaka.. Spotkawsy w drodze po­
wracających z zabawy kolegów, doniósł im
o popełnionem morderstwie. Policja aresz­
towała zabójcę w domu jego rodziców w

Czerniaku i odstawiła, go do więzienia śled­
czego w Mogilnie. Zwłoki denatki zabezpie­
czono do chwili przybycia komisji sądowo-
lekarskiej.

X i y t i a famH(srsnwstm.

Dnie 26 czerwca 1934 r.

Godz. 19,30: Sokół I II . Zebranie plenarne w

hotelu Lengning, ul. Długa. Z powodu waż­
nych spraw (zlot poznański) przybycie
wszystkich członków konieczne.

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja
śpiewu, dla wszystkich.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Lira". Dziś lekcją
śpiewu u p. Żelaznego, ul. Jana Kazimierza.
Tamże przyjmuje się zapisy nowych ,człon-

... kÓW.
Godz. 20,30: Sekcja fotograficzna Polsk. Tow.

Krajoznawczego. Pogawędka dla członków
i wprowadzonych gości w lokalu własnym
przy Nowym Rynku 1 I I p.

Godz. 21,00: Sokół I. Zebranie zarządu u dh.
Żółkiewicza.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Dziś lekcja
w hotelu Lengning, ul. Długa 37. Obecność
wszystkich członków konieczna z powodu wy­
stępu na wiankach. Równocześnie przypomina
się o wycieczce do Przyłęk w dniu 1 lipca.
Zbiórka o godz. 5,30 na Wełnianym Rynku.

Bank Polski płacił w dniu 25, 6. 1934 r.

dolary amerykańskie 5,26-5 ,27
funty szterlingów 26,56
franki szwajcarskie 171,77
franki francuskie 34,86
guldeny gdańskie 172,24
liry włoskie 45,12
floreny holenderskie 358,35

MARKA NIEMIECKA,
na giełdzie warszawskiej z dnia 25 czer­
wca 1934 r. - 202,90 zł.

Cieliła zbożowo'towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, pąrytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Standarty:

Pszenica 742 g/l G26 f , h.)
Zyto 696 g/l (U 8.5 f. h.)
Owies 479 g/l (80 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (U4,t f. b

n pastewny 643 g/l (108,9 f. h .)

Notowania z dnia 25 czerwca 1934 roku
cena cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto A 13,30 13,25- 13,75

Usposob. słabsze

Pszenica............................ zł 17,75— 18,00

Usposob. słabsze

Jęczm.przem. zł 16,50 - 17,25
Jęczm. pastewny

*
-

* .zł 16,00— 16,50
Jęczm.zimowy -.-.zł 14,50— 15,25

Usposob. spokojne
O w i e s .....................................z ł 14,25— 15,00

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 55% wł. worka zł 23,00— 24,00
Mąka żyt. 65% wł. worka zł 22,00— 23,00
Mąkażyt.55 -70%wł.w. zł 17,25— 18,25
M. żyt. razów. 95% wł. w. zł 18,25— 18,75
M. żyt. pośl. 7O% wł. w. zł 14,00— 15,00

Usposob. słabsze

Mąka psz. 20% wł. worka zł 32,50— 33,50
Mąka psz. 45% wł. worka zł 29,50— 31,50
Mąka psz. 60% wł. worka zł 28,50- 29,50
Mąka psz. 65% wł. worka zł 26,50 - 28,50
Mąka psz. 45-65% wł. w. zł 24,50 - 25,50
Mąkapsz.65 -75%wł.w.zł 17,50- 19,50
M. psz.raz. 70—95% wł.w . zł 21,50 - 22,50

Usposob. słabsze
Otręby żytn. standartowe zł 10,25- 10,75
Otręby pszenne standart. zł 10,75— 11,25
Otręby pszenne grube - z ł 11,00— 11,75
Rzepak zimowy .

*
- *zł 34,00— 37,00

Rzepikzimowy. . . . zł 36,00— 39,00
Mak niebieski zł 49,00 - 53,00
Gorczyca---...-zł 48,00— 53,00
Peluszka ....... zł 13,50— 14,50
Wyka zł 13,00- 14,00
Groch polny ...... z ł 17,00— 19,00
Groch Wiktorja .

* .zł 29,00— 31,00
Groch Folgera zł 18,00— 21,00
Łubin niebieski .... zł 7,00— 7,50
Łubin żółty zł 8,25— 9,00
Seradelanowa .... zł 00,00— 00,00
Konicz, żółta, odłuszcz. zł 00,00 - 00,00
Koniczyna biała -

. . . zł 65,00—- 90,00
Koniczyna czerwona

*
- z ł 140,00— 160,00

Ziemniaki jadalne - -
. zł 3,75— 4,50

Ziemniaki lab. za kg. % zł
Ziemniaki sadzeniaki - zł
Płatki ziemniaczane . . zł 15,50 - 16,50
Makuchlniany -... zł 19,50- 20,50
Makuchrzepakowy .

-
. zł 14,50 - 15,50

Makuch słonecznikowy - zł 16,00- 17,00
Wytłoki suszone

*
- - zł 9,00— 9,50

Ogólne usposobienie słabsze.

i MionH
i(

wydzierżawi w drodze przetargu ofert pisemnych prawo
rybołówstwa na obwodzie rybackim j. Gopło na rzece

Noteci nr. 9, o obszarze ca 2830,20 ba, pow. Mogilno,
Woj. Poznań, na okres 9% letni tj. od 1. VII . 1934 r.

do 31. .111. 1940 r.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: , Prze­
targ na obwód rybacki Gopło nr. O'* składać należy w

Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu, Referat Ry­
backi, do 14 sierpnia 1934 r. godziny 12-tej, poczem
nastąpi ich otwarcie o godzinie 12.30 w obecności
ewentualnie przybyłych oferentów.

Oferta winna opiewać na roczny czynsz z 1 ba
powierzchni w złotych w złocie cyfrowo i słownie
(złoty w złocie w myśl rozporządzenia Prezyd, Rzplitej
Polskiej z dnia 5. XI . 1927 r. Dz. U. R. P, nr. 97 poz. 805)
oraz zawierać oświadczenie, że warunki przetargu na

dzierżawę prawa rybołówstwa na wodach obwodu^ ry­
backiego na rzece Noteci nr. 9 znane są oferentowi i że

się zgadza na nie bez zastrzeżeń.
Na dotrzymanie warunków przetargu składać należy

na konto Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu
w P. K. O. nr. 206.835 wadium w wysokości 10% sumy
ofiarowanego rocznego czynszu. Pokwitowanie z wpła­
cenia wadjum należy dołączyć do oferty.

Oferty bez wyrażonej zgody na warunki i bez kwitu
na wadjum są nieważne i nie będą rozpatrywane.

Koszt przetargu ponosi oferent, którego oferta będzie
przyjęta. Przyjęcie oferty zastrzega sobie Zarząd Spółki
Ryb. Jez. aGonło*, któremu przysługuje prawo wyboru
jednego z trzech najwięcej dających oferentów, jak rów­
nież prawo odrzucenia wyniku całego przetargu, bez
podania powodu i zarządzenia ponownego przetargu
lub też wydzierżawienia jeziora z wolnej ręki.

Powołane wyżej warunki należy przeczytać w Re­
feracie Rybackim, Dyrekcji Lasów Państwowych w Po­
znaniu lub miejscu wskazanem przez interesowanego,
dokąd Dyrekcja przęśle egzemplarz za zaliczeniem
opłaty pocztowej listera poleconym do dnia 14 sier­
pn ia 'l 934 r. i złożyć na nich czytelny podpis w dowód

przeczytana.^ Sp6|M Rybickiej I Jeziorowej

11885) nfiÓPŁO”. .

W myśl g 83 rozporządzenia Rady Ministrów
Inia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem
:adz Skarbowych (Dz. U . R. P.) poz. 580) 1. Urząd
arbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiado-
iści że dnia 28 czerwca o godzinie 10-tej w

dgoszezy, przy ul. Gdańskiej 71, celem ure-
Iowania zaległych należności podatkowych odbę-
ie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych
sedmiotów: bufet, kredens, radjo, pianino, bibi.jo-
:a, fotele, obrazy, dywany, stoły, krzesła, leżanki,
any, lampy i t. p.
592) Za Naczelnika I. Urzędu Skarbowego.

oetoszEiii.
Podaje się do wiadomości, że Bank Gospodarstwa Krajowego

Oddział w Byegoszczy będzie wydawał

obligacje Pożyczki Narodowej
swoim subskrybentom, którzy wpłacili całą deklarowaną sumę w terminie
do dn. 5 marca 34., codziennie w godz. od 8,30 -13 w następuj, porządku:

dnia
3.
4.
5.
6.
7.
9.

10.
11.

12.

O nazwiskach od litery A do B
99 99 99 99 C F
99 99 99 99 G99H
fi 99 1 Ko
!f 99 99 99

Kr Ł

99 9* 99 99 M99 O

P R
99 99 8 Bt
99 99 99 99 Su99vv
99 99 99 99 Z99ż

11S3SC

Cena w tej rubryce ) wiersz 5o gr.

1 pokojowe:
dla bezdz. Pułaskiego 23.

i komórka. Poznańska

3 pokojowe:
knchn. Kozietulskiego 30.

2 pokojowe:
kuchn. Grunwaldzka 183/2.

Słoneczne
mieszkanie 3 pokoje i ku­
chnia I p. Pod Blankami
23 do wynajęcia. (l 1847

Trzypokojowe
dwupokojówe, składnice,

. warsztaty, stajnie, oddam.
Szc zceińska 8. (l 1886

S pokojowe (6686
komfortem do wynajęcia.
Libelta 10, gospodarz.

f ( SPRZEDAŻ! ) i

2 wilie
z ogrodami 2X3 i 7 pokoi,
korzystnie sprzedam. O r­
łowski, Dworcowa 61, ofi­
cyna, od 3-5 . (6689

Wydzierżawię (l1829
cztery i dwa pokoje, ku­
chnie, Dąbrowskiego 31-4

2lub3
pokojowe mieszkanie z

kom fortem , poszukuję.
Płacę czynsz zgóry. Oferty
pod *H-K.L”. (U879

Lokata
kapitału. Dom przy wpła­
cie 25 do 40000 zł na

sprzedaż. Grundtke, Dłu­
ga47,m.1. (6692

4 pokoje
kuchnia zaraz. I L p. Je­
zuicka 10. ( 11855

K R6iMO I
Seperat

lat 36, bezdzietny, poszu­
kuje seperatki, waowy lub
panny do 40 lat, do wspól­
nego interesu z gotówką
700—1000 zł. Później oże­
nek. Zgłoszenia do Dz.
pod ,J ”. (11858

Do wynajęcia
zaraz pokój z kuchnią dla
małżeństwa bezdzietnego,
pożądany urzędnik etato­
wy. Racławicka 12, wła­
ścicielka. (6698

m
Prośba. (U857

Która szlachetna osoba
zaopiekuje się zubożałą,
opuszczoną wdową i do­
pomoże j'ej wychować
sześcioro dzieci na uczci­
wych ludzi. Oferty pod
, ,Wdzięczna" Dzień. Bydg.

Niekrepujący
pokój, gotowaniem, mał­
żeństwu lub pań, Kordec­
kiego 11-7 . (U954

NAŁĘCZÓW^wiiiiiiiiinin n n L h \j LU I I Uimirani///^

ZAKŁAD LECZNICZY %

Letni ryczałt kuracyjny g
3-tyg.już od zł 220,-
łącznie z zabiegami |

1 Informacje: Warszawa.Koszykowa 30,m .3 , tal. 8 -09 -50 |j
% i Iw . Uzdrowisk Polskich, Boduena 2, leiefon 530-38 Ą?

%/iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiuiiiim iiiiiiiiHiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^

KS!!)!
Uczeń

fryzjerski potrzebnyzaraz.
Józef Sehmelter, Drzycim,
'p. Świecie n/W isłą, (l 1853

Fryzjerka
potrzebna zaraz na stałe.
Gdynia, 10 Lutego (W illa
Ella). 111873

Służąca
potrzebna. Nowy Rynek 5,
komis. (11759

Potrzebna
zdolna rysowniczka robó­
tek ręcznych. Długa 42,
skład robótek. (11881

Ifc
POSADY

\ POSZUKUJĄ / Ą

Poszukuje
posady inkasenta, maga­
zyniera, woźnego lub po­
dróżującego za kaucją 500
zł. Oferty Latoś, Grun­
waldzka 143. (l 1852

Fryzjer (l 1851
poszukuje posady z wła­
sną kartą rzemieślniczą.
Of. Dz. Bydg. .Fryzjer”.
Gospodyni - kucharka
uczciwa,pracowita, czysta,
zajmie się eałem gospo­
darstwem' dwóch — trzech
osób, lepszym domu, umie
piec, zaprawiać. Oferty
Dziennik Bydgoski Toruń,
*Lat 45*. 11 s77

PIĘKNY BIUST
11837) dzięki użycia paryskiego eliksiru

^ ldeat*4 (recepta prof. Dr. Dubois),
^ ldeal- daje pierwszorzędne zadzi

'wiające wyniki przy zaniku choro­
bliwym, wzgl. merozwinięeiu biustu,
nadając opadającym piersiom w

itb*Sż iK I ci32u kiego cz8sn jędrność i ela-
U l styczność18-letn. dziewicy. ,,ldealu

yĘtf( f Ki Ul wypróbowany przez sławne lekarki,
Jr %br ^ Iw wyrażające się o nim z pełnem uzna-

1 i| niem*Cena złotych2.-, podwójny
JH pakietkarać.zł.3,-. Wysyłka

v dyskretna. Specjalna oferta: Kto

prześle w ciągu 3 dni wycinek niniejszego ogłoszenia z zamó-

wieftiem, otrzyma 20% rabatu na mały i 30% na duży pakiet.

Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, skrytka poczt. 100,1197.



Str. 10. ,,D ZIEN N IK BYDGOSKI", Iro'da, 'dni'a 27 czerwca 1034 r.
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Dobrze
utrzymana sypialka jak i
inne meble z powodu wy­
jazdu na sprzedaż. Gdań­
ska 66, III. p. (11869

Mebla
kupisz zawsże najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, D ług a 10.
Uwaga na adres Długa 10.

Sypialnia
i kuchnia na sprzedaż.
Fredry 2, m. 1. (6696

R KupNa
Mlii ijiiimui'iimii i h m i m .

R srozEDtó
Maty

domek z 1—2 mieszkań,
poszukuję celem kupna.
Oferty pod ,,H. K. L ”.(11878Dobrze (11666

utrzymaną platformę noś­
ną ca. 70 ctr. sprzeda ko­
rzystnie W. J. Łuozkowski
Dworcowa 56, telefon 184

Dom
z piekarnią lub piekarnię
poszukuję celem kupna,
w'zględnie dzierżawy. W y ­
czerpujące oferty pod
,.Kupno”, Dziennik Bydg.
Toruń. ( 11876

Dom (11866
wpłaty 10.000 zł. lub plac
budowlany w Bydgoszczy
kupię. Wiadomość do
Dziennika pod ,,1813".

Truskawki
agrest, porzeczki oraz

inne ow'oce w każdej ilości
kupujemy. Bracia Tysler,
Sw'. Trójcy 16, Warmiń­
skiego 9. (l 0304

Trzypiętrowy
komfortowy, wpłaty 20
tys. Szarek, Dworcowa 20.

59694
Kupię

dom. Oferty do filji Dzien­
nika Bydgoskiego pod
. 10 000”. (6678

Motocykl
B. M. W . 500, 2 cylindro­
wy i parcele sprzedam.
Senatorska 23. (6673 Kupię

rower balonowy dobrze
utrzymany. Biernat, Dłu­
ga 39, I piętro. (U844

Pianino
Sowińskiego 5. J6672

Kury
hamburki sprzedam tanio
Sw. Jerzego, parcelacja
Czerwonego Krzyża W il­
czak, Wrzalińska. (U514

Kupię
dobry rower używany.
Zgłoszenia pod .P rże-
mysł*. (l 1843

Kupimy
wciąg na 400 kg. Prod-
metal, śląska 15. (l 1842

Fortepian
sprzedam 500 zł. 20 Stycz­
nia 20, 2. (l 1882

Maszynę (l18G3
do pisania nContinentar
w dobrym stanie tanio
sprzedam. Długa 14, m. 2.

Rower
i wirówkę ,,Alfa”. Em.
Warmińskiego 2. (661; 1

npssrna

Agenci (ii348
portretowi poszukiwani do
sprzedaży portretów ,,Semi-
Email"na bardzo dogodnych
warunkach. Zakład Portre­
towy ,,Renesans", Kielce,
skrzynka pocztowa 220.

Oleandry
tanio sprzedam. Mazo­
wiecka 27—8. (6701

Czeladnik
rzeźnicki potrzebny zaraz.

Tylko oferty Bolesław
Knop, Grudziądz, Pi. 23
Stycznia 34. (l 1874

Sprzedam
serwis do kawy, ubrania,
teczki, piecyk żelazn'y,
Hetmańska 5, m. 2. (6697

Pokojowa
dobrze polecona potrze­
bna zaraz. Gamma 2/6.
16-18. 151865

Stolarz
może się zgłosić, ul. D łu ­
gosza 6." (t 1848

2 fryzjerki
tylko dobre siły poszuku­
je zaraz lub 1. 7. Br. Je­
ziorski, Chojnice, Człu-
chowska 4. (6S74

Praczka
czysta potrzebna. W a r­
szawska 5, w składzie rze-

źnickim. (6677
Dziewczęta

do baletu. Ks. Skorupki
nr. 125. (6676

Gospodyni
potrzebna. Majętność Bę-
dzitowo, Barcin. (l 1887

Młynarz
samodzielny, kaucją 1000
zł, otrzyma posadę, młyn
w'odny. Kuligowski, B yd­
goszcz, Gdańska 38, (66S4

Dziewczyna (6700
uczciw'a,, chętna do prac
domowych z gotow'aniem
potrzebna. Fordońska 105.

Dziewczyna
do w'szystkiego. Sienkie­
wicza 15-3 . (6693

Uczennica
do kroju i szycia może
się zgłosić. Michalska,
Wileńska 8. (6690

KSIlIDiS
Panienka

z zacnej rodziny, posiada­
jąca świadectw'o szkoły
przemysłowo - handlowej,
poszukuje zaraz posady
gospodyni domu. Warunki
według umowy. Zgłosz.
,,B O. 25” do Dziennika
Bydgoskiego. (l 1610

Samodzielna
gosposia inteligentna szu­
ka posady do samotnej
osoby. Oferty Dziennik
Bydgoski Toruń ,,Uczci­
wość”. (l1875

Wdowa
poszukuje posady jako go­
sposia u samotnego pana,
lub bezdzietnego małżeń­
stwa. Oferty Dzień. Bydg.
pod ,,44". (l 1883

(BfroEBłAWY^3 |

Dzierżawy (6603
120 mórg pszennej przy
mieście, budynki masyw­
ne, 4 konie, 10 bydła, 150
z morgi, objęcie 4.500.

140 mórg
pszennej, blisko miasta,
5 koni, 14 bydła, 150 z

morgi, na, 10 lat. objęcie
5lOJ zł. Śliwiński, Byd­
goszcz, Król. Jadwigi 13.

Wydzierżawię
domek, 2 pokoje kuchnia,
ogród. Wiadomość: Szu
bińska 19, restauracja.

11860

Dzierżawa
22 mórg koło Bydgoszczy,
objęcie 600, Burdalski,
Bydgoszcz, Dąbrowskie­
go 18. (li846

Szukam
w centrum, lecz taniego
składu. Oferty pod vPa­
pier”. (l1849

Warsztat
stolarski z narzędziami
do wynajęcia, potrzebne
150 zł. Oferty pod .,Sto­
larz”. (i 1745

Dobra (11754
egzystencja! Skład kolon-
jalny zaraz do wydzierża­
wienia. Szczecińska 10.

MIESZKANIA
SZUKA

3 pokojowego
mieszkania z łazienką oraz

wszełkiemi 'wygodami po­
szukują 2 samotne panie
wprost od gospodarza.
Oferty do Dziennika Byd­
goskiego pod ,,Dobre pła-
tniczki1*. (li836

4 pokojowe
z wygodami. Oferty ,U -

rzednik 4” Dziennik Byd­
goski. (l 1810

Mieszkania
jeden lub dwa pokoje
przy parafji Sw. Trójcy
lub Faruej, emeryt pań­
stwowy od 1. 8. Dziennik
pod ,,107”. (U864

2 lub 3 pokoi elegancko
umeblowanych, słonecz­
nych z utrzymaniem. O-
kolica Plac Kochanow­
skiego, Sielanka. Oferty
filja Dziennika pod .J
H." (6675

Urzędnik
poszukuje zaraz 2 pokoje
z kuchnią i łazienką, pół
roku zgóry. Oferty filja
, Bezdzietni”. (6679

KZIIDJ
Pokój

umeblowany, osobne wej­
ście dla 1—2 panów do
wynajęcia. Podgórna 11,
m. 1. (l 1782

Pokój
słoneczny, z wszełkiemi
wygodami, z utrzymaniem
lub bez zaraz do wynaję­
cia. Florjana 3, m. 8. (U776

Pokoik
Ohwytowo 11, oficyna, I
piętro. (l 1888

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem d o

* wynajęcia.
Nakielska 19, m. 6. (11890

Duży
próżny pokój do w'ynaję­
cia. Podwale 8, m.4.(11880

1-2 pokoje
umeblowano do wynaję­
cia. Gdańska 60, m. 4,.

11861

Pokój
próżny. Cieszkowskiego 6
właściciel. 01862

Komfortowy
z bardzo dobrem utrzy­
maniem tanio do wyna­
jęcia. 20-go Stycznia 23,
m. 2. (6695

Pokój (6681
umeblow'any, osobne wej­
ście. Św'iętojańska 2 1 - 3 ,

Tanio (6699
pokój. Mazowiecka 2 7 - 8 .

Pokoje
umeblowane. Sienkiewi­
cza 38-6 . (6683

Pokój
tanio. Sowińskiego 3.(6682

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia od pierwszego. Gdań­
ska 52, m. 4. (6585

BS'pokoju
VV

V POSZUKUJĄ^J I

poszukuje
od 1. VII . pokoju z eał-
kowitem dobrem utrzy­
maniem. Oferty filja pod
^Utrzymanie”. (6651

Pokoju (6671
umeblowanego w śród­
mieściu poszukuje urzę­
dnik zaraz. Łaskawe zgło­
szenia filja pod .625 915”.

Który
z szlaehetnyoh, kultural-
ńyCh panów urzędników
na pewnera stanowisku
poślubi skromną, ładną,
muzykalną blondynkę łat
25, 50J0 gotówki. Oferty
możliwie z fotografją do
Administracji Dziennika
Bydg. pod ,,5000". (l 1884

KGEEOS
Piegi

żółte plamy usuwa ,,Axela
krem”. Do nabycia Dro-
gerja Centralna, Poznań­
ska 7. znani

Wspólnika
wzgl. wspólniczki, kapita­
łem 8 000 zł celem zało­
żenia handlu zbożem po­
szukuję. Oferty pod . Ka­
waler” 'filja Dzień. Bydg.
Bydgoszcz. (6640

Odprasowanie
wszelkiej garderoby męs­
kiej, damskiej, reperacje
w'ykonuje tanio. Chrobre­
go7,m.3. (9488

LETNISKA

Letnisko
przy lesie, na Pomorzu dla
2 pań na lipiec poszukuję
z warunkami. Probostwo
Dembowo, poczta Sadki,
pow. Wyrzysk. ( 11870

(l1601

Gospodynie
używają do zapra­

wy tylko

sttcoie

RENA
tiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiim
Mimo moichtanich
cen udzielam przy
większym zakupie

specjalny rabat.

Sałatowska
ulica Dworcowa nr. 32
skład sprzętów kuchennych. ,

V 11446 J

POWRÓT Z BIBKI PRZEZ OGRÓD.

— lim , lód, woda zamarzła, w tej porzi
roku wprost fenomenalno zjawisko....

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjęodpowiedzialny: Stanisław Nowakowski wBydgoszczy; za dział gdyńskhMieczysław Mistat wGdyni.

Óriąinal-
Ś%pkorsA

NAJLEPSZY POWLP

11781

Jadatki
leżanki, w'ózek dziecięcy,
maszyna do pisania, r o ­
wer męski itp. tanio., Sta­
ła okazja” , Gdańska 10,
tel. 1530. (11893

Sypialnie
pierwszorzędne, brzozowe
tanio. Matejki 4. (6687

DjfiBj, li(any
Molki obi(ła liliowe

poleca (2422

,,DeB(ora'(
eBeSsBEftsStssa % % .

Sz-czególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię sty*
lowych i modnych firan.

Oitatni wypadek
kolejowy w Maksyroiljanowie po­
winien przestrzec każdego auto­
inobilistę, turystę i sportowca, że
w drogę nie wybiera się (li459

bez kieszonkowejapteczki.
Praktyczne małe kieszonkowe

apteczki zawierające wszelkie
środki i opatrunki wraz z broszur­
ką ,,Pierwsza Pomoc1* wyrabia
Fabryka Chem. Farmaceut.

PARANO
Bydgoszcz, telef. 2032.

Meble
tanio na sprzedaż. Pa r­
kow'a 3, w podwórzu.! 11856

Rower
męski, skrzypce sprzedam
tanio. Grunwaldzka 7 - 6 ,

4—8 oficyna. (U89t 11839

Dnia 24 czerwca r. b. zmarł w Poznaniu współzałoży­
ciel, członek honorowy naszego Syndykatu ś. p.

MichałMajerski
jubilat - emeryt, dawniejszy redaktor ,,Postępu",

,,Gazety Grudziądzkiej", ,,Przyjaciela Ludu",
i ostatnio ,,Gońca Pomorskiego".

Śmierć powszechnie szanowanego i łubianego dzien­
nikarza wywołała szczery żal nietylko w kołaeh kolegów',
lecz także u starszego społeczeństwa Ziem Zachodnich.

11867) Syndykat Dziennikarzy Pomorskich,

Dnia 24 bm. rozstał się z tym światem po krótkich i ciężkich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy i nigdy nieza­
pomniany mąż, troskliwy ojciec, brat i szwagier ś. p.

Roberi Radtke
przeżyw'szy lat 53, o czem doncsi w smutku pogrążona

im a z synem i rodzina.
Janówiec, Toruń, Pila, Bydgoszcz.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 o godzinie 9-tej po Mszy św. z ko­
ścioła parafjalnego w Janowcu. (6680

zagrażają
zdrowiu

Dnia 24. VI . b r. o godz. 5,30 rano zmarł nagle mój
najdroższy i troskliwy mąż, ojciec moich dwóch niezao-
patrzonych dzieci ś. p.

fi*K*essaisBaaw KoIasiAsBci
przeżywszy Jat 50, o czem donosi w ciężkim i nieutulonym
smutku pogrążona żona x c6rkami

Gdynia, Bydgoszcz, Toruń.- *

(l 1871

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27-go bra o godz. 4 -tej,
z domu żałoby, Świętojańska 85. Msza św. żałobna tego
samego dnia o godz. 7,30 rano w kościele Panny Marji.

~ MCftMJ fik'
wszelkich towarów krótkich przy ul. Kujawskiej 4, obok Zbożowego
Rynku. W środę dnia 27 bm. o godz. 9 -tej przed południem sprze­
dawać będę w większych ilościach nastęoujące towary: pończochy,
rękawiczki, robótki ręczne, koronki, wstawki, krawaty, kołnierzyki
koszulki dziecięce, guziki, czapeczki, taśmy, nici, iasełki i wiele in­
nych przedmiotów. (l 1868.

M. Piechowiak, zaprzysiężony licytator i rzeczoznawca sądowy
Bydgoszcz, ul. Bernardyńska 2.

FLIT je niszczy
Śmiercionośne owady stanowią wiel­
kie niebezpieczeństwo. Niemniej jed­
nak często ignorujemy to niebezpie­
czeństwo, które nam ze strony tych
małych szkodników grozi i Zdarza sie

nawet, że próbujemy niszczyć je przy.
pomocy słabych środków owadobój­
czych, które są mato skuteczne. Na ­
leży żądać jedynie FLITU i odmawiać)
przyjęcia wszelkich naśladownictw.

Rozpylony FLiT nie plami. Żądać żół­
tej biaszanki z czarną opaską i żoł­
nierzykiem. Ceny FLiTU znacznie

zniżone.


